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PR E N U M  
M iesięcznie f  
3 z ' 30 g r . .1
9 zL 40 gr., 
do dom u i w 
■ce z przes;
3 zi. 60 gr., - -
10 z ł  21 ct.P O  
m iesięcznie 5 J .  50 gr., 
kw artalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERI?

15 jr .
Na dw orcach kolejow. 

17 gr.

■umuffl LWOWSKI
wychodzi codzienna o goaz-me 9 rasiij.

CENY O G ŁO SZEŃ  j
Z a  w le re i m i l i m e t r o w y
Z w y cz a jn y  za tekstem  10 g r . 
N ad esłan e i n ekrologja30 g r . 
N a  pierw szej kolumnie 50 gr . 
Przed  kroniką i w  rubryce 
„R ep ertu ar" 4o gr. Po kro­
nice i kom unikatach 35 gr. 
D ział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
w y raz  6 g r . Kupno i sprze* 
d a i 8 gr. M atrym onialne 
12 gr. Poszuku jący pracy 
4 gr. N a  kolumnie tekstow ej 
paski i inseraty po 35 gr, 
W  przewodniku in fo im acy j- 
no-reklam ow ym  po 15 gr. 
(najm niejsze 1 zł. 50 g r.). 
O głoszenia zam iejscow e 35°/<r 
drożej, zagraniczne o 50%  

drożej.

R e d a k c ja :  ul. O ssolińskich L 15. Administracje! oi. C hoiążczyzay  1. 26 — T eief. redskc, 19. — Konto czekow a P . K. O. 14(1561.

8616
F O S F A T Y N A  FA L 1E R A  znakom ity  pokaira, naj­
bardziej polecany  p rzez  lekarzy d la  dzieci od 7-iu 
m iesięcy, zw łaszcza  w czasie  odstaw ian ia  od p ier­
si i w  okresie rośn ięcia . U ła tw ia  ząbkow anie i za­
pew nia  p raw id łow y  rozw ój kości. B ardzo  poży­
teczny d la  starców  i rekonw alescen tów . Sprzedaż 
w e w szystk ich  ap tekach  i składach, a p te o n y c h . 
P a ry ż , 6  rue de la T acherie . WystlYCjaĆ Się naŚladOWiliCtW.

t r y

PERFUMY i KOSMETYKA • POZNAŃ
o d d z !  . 11. v  • s& s s m ś s s m

WARSZAWA KRAńOW  ~ ^ r  RADOM
KS. SKORUPKI 8. ^R Y N E K  GŁÓWNY PIASKI IZ.

Dzisiejszy numer
zawiera:

Mądry program (art. wstępny).
Niemcy pozbawią pracy lOO.UOO robotników 

Polskich.
Na widowni: Szukam uprzejmego człowieka* 
Wysokość czynszów w styczniu 1925 r. 
Tanie mleko miejskie.
Co bedziemv tańczyć?
Południowa Anglia zalana woaa*
Nowy masowy morderca chłopców. 
Włamanie do mieszkania generała.

M kRKA 
FABRYCZNA

99

POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRAJOW Y  
Żądaj ci e wszędz e

KALOSZY
PIERW SZEJ W PO LSCE FABRYKI KALOSZY I OBUWIA SPO R TO W EG O

II  POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY 
TOW. AKC.

W G R U D Z I Ą D Z U .  8786

Wojewodą lwowskim został p. Garapich.
Waiszawa, 27 grudnia. Dzienniki donasza, że j wy wojewoda łódzki p. Garapich zostaje P*zenle-

prezydent Rzplitei podpisał nominację b. min. Da- j ciony na stanowisko wojewody lwowskiego, 
rawskiego na wojewodę łódzkiego. JDotychCzaso- (A\V.)

Albański pożar na Bałkanće*
Powstańcy tworzą nowy rząd. Walona nową stolicą AlbanjL Wojska 

jugosłowiańskie pomagają powstańcom.
Valona, 27 gnudma. Albańskie biuro informa­

cyjne donosi, że wojska rządowe cofnęły się p o  
gwałtownym oporze p r z e d  p r z e w a ż a  ącemi siłami 
regularnych wojsk jugosłowiańskich oraz banu 
uzbrojonych na terytorjurn serbskiem i opuściły 
Tilranę, udając się na linję rzeki Skumibń (Taflona 
została uznana za prowizoryczną stolicę Albanii.

Avalla donosi z Albanii, Achniet Zogu stm 
się po zajęciu Tirany ipanem sytuacji w całej Al­
banii. Zwołał on członków swego b. rządu. Zwo­
lennicy Fannolego opuścili Skutari- i Alesso, n c 
stawiając poważniejszego oporu. Fanołli miał 
zbiec do Durazzo, gdzie zamierza wsiąść na okręt 
Ulczne odłamy ludności, zachowujące się dotych­
czas obojętnie wobec ostatnich wydarzeń, powi­
tały Achmeta Zogu jako oswobodziciela. Kończąc

swe informacje, wyraża Avalla przypuszozjnie. 
że nowy rząd! obejmie niebawem w ładzęi w k ra ­
ju nastąpi uspokojenie.

W Rzymie jednogłośnie utrzymują, iż przy­
wódcy albańskich powstańców, Achmedowi Bej 
Zogu udało się przy pomocy serbskich funduszów 
zaciągnąć nowych ochotników i zniewolić resztę 
armji gen. Wrangla do uczestnictwa w ruchu po­
wstańczym. — W  a Iloną została ogłoszona pono­
wnie stolicą Albanji.

„Chicago Txibune“ podaje w doniesieniu z  fcsia- 
łogrodu, jakoby rządy jugosłowiański, włoski 
i greclkii miały zamiar wyzyskać rewolucję w Al- 
banji, jako pretekst do obsadzenia Albanji.

 -0X0--------

D  H  O  B ►i O  G  f c  O  «  rZ  E  N  I  Al.

—  M A TR Y M O N IA LN E.
Ł f m s a  m ^ tu ry c z n -  „W ie d z a * , pod osooistem  kiero- 
i v  w nictw em  prof. B. B utrym ow icza, K raków, S tudencka 
14. p rzygotow ują do w atu ry  i puszczególnych k las w stę­
pnych w szystk ich  typów  gim nazjalnych  i do sem inarjai- 
nych. Jedyne kursa  w K rakow ie, na których udzielają 
lekcji w yłączn ie  fachow i p rofesorow ie szkół średnich i 
semin. nauczycielskiego A nalogiczne kursa pisem ne, za 
pom ocą św ieżo, przez fachow ych profesorów  op racow a­
nych skryptów , w skazów ek i p rogram ów  nauki. B iblio­
teka do dyspozycji uczniów. S p is  grona profesorów  do 
przejrzen ia  w sek re tarjac ie . 8506

R Ó Ż N E . —

D a c z n o Ś ć łP .  n ie  i P a n o w ie , c h c e c ie  w s tą p ić  w zw ią- 
b  z c k m a łż e ń s k i ,  u d a jc ie  s ię  z z a u fa n ie m  d o  n a j­
l e p s z e g o  Jb iura p o ś r e d n ic tw a  M a rc i_ k a  w P rz e m y ś lu  
S ło w a c k ie g o  LaO, fo .o g r a f je  i p o o w ó jn e  z n a c z k i 
p o c z to w e  p rz y s ła ć . B iu ro  m a  k a n d y d a tk i  i  k a n d y ­
d a tó w  z ró ż n y c h  s f e r  in te l ig e n c j i ,  k u p ie c tw a  i r ó ż ­
n e j  n a r o d o w o ś c i .  B o g a c i i  m i i e j  z a m c ż n i  m o g ą  
z n a le ś ć  s z c z ę ś c ie .  D y s k re c ja  ś c is ła .  S e tk i  lis ló w  
d z ię k c z y n n y c h  za  u s k u te c z n io n e  m a łż e ń tw a . 8053

Y lT Ł b ie  Z g ro m s ttz e n ie K a s y  Z a lic z k o w e j „ N a d z ie ja *  
w K u lik o w ie . S tow arzyszenie" z ogran iczoną po- 

ręką zosta je  zw ołane  na dzień  10. styczn ia  1925 ro k u  
o godzin ie  12, w dom u w łasnym  z następującym  p o ­
rządkiem  dzienr.ym  ob rad : 1. O tw arcie  W alnego Z g ro ­
m adzenia , 2. Spra ro z d a n ie  dyrekcji ze sw ej czynności 
od  roku 1914 do 31. g ru a n ia  1924 r.. 3. S p raw ozdan ie  
Kom isji kon tro lnej. 4. U dzielen ie  ustępu jące j dy rekcji 
ab so lu to rium , 5. W ybór 12 członków  R ady N adzorczej, 
3 członków  dyrekcji, 3 zastępców  tychże , 3 członków  
k.im isji kontro lnej, 6. W nioski członków . P rzew odn iczący  
K s ią d z  E u g e n iu s z  C h y lak . 8839

_  K U P N O  i S P R Z E D A Ż . —

—  NAUKA i W Y C H O W A N IE . p u t r a ,  s k ó r k i  i konfekcję fu trzaną każdego rodzaju  
r  sp rzedaje  najtaniej. B aczes i G rliss Lw ów  Legjo-

T T u rsy  H a n d lo w e  Z. O ls z e w s k ie g o  Lw ów , Kurko- 
«  w a 38. p rzy jm ują do 15. styczn ia  1925, na 5 m ie­
s ięczn e  K ursy  k s ię g o w o ś c i  kupieckiej i_ bankow ej. 
K ursy ranne lub w ieczorne. Ilość osób  ogran iczona. P o ­
dręczniki z b ib ljo teki szkolnej. Inform acje i w pisy  od 

— 12 i 4 — 6-ej. K u rs  p is a n ia  n a  m a s z y n a c h . 
1 sy stem ów  m aszyn. 8828

\ \ 7 ę d l i n y ,  k to  chce ko rzy stać  z nap raw dę  tan iego  źró- 
d ła niech nadsy ła  zam ów ien ia  po w /ro b y  czysto  

w ieprzow e, bard zo  sm aczne, k tóre w ysy ła  natychm iast, 
po o trzym aniu  zam ów ienia. K iełbasy, boczki, szynkę 
słon inę  w ędzoną cena za 5 kg. z opakow aniem  12 zł. 
Jan Z aczyński T ym ow a. 8823

( ''O s ie m d z ie s ię c io je d n o le tn i  s t a r u s z e k  e m e r y t  u ć s je  
s ię  z b łag a ln ą  p ro śb ą  do lito śc iw vch  serc  sz la ­

chetnych o łask aw y  choćby  najm niejszy  < atek  - -  gdyż 
je s t bez środków  -do życia  w raz  z żona (sześćd z ies ię - 
c iop ięc io le tn ią  s ta ru szk ą !. D atki p ro szę  sk ła d a ć  w  ,d- 
m in is trac ji „K urjera L w ow skiego* d la  81 -letn iego  s ta  
ruszka em eryta- 884
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Mądry program.
Ubiegłe h  godnie obfitowały w  tyle senza- 

cyjnych wydarzeń politycznych, że uwadze ogól­
nej uszło iPtawie zupełnie duniosle e.Kpose o spo­
sobach sanacji! stosunków fta kresach p. Thugutta,

Niemcy muszą wykonać traktat wersalski,
OKUPAĆja  St k EF Y KOŁOIŚlSKIFJ BĘDZIE I NIEMCY DALEJ FaBRYKUj A BRON.

Ka jJa l  UTRZYMANA,. *“ J Paryż, 27. grudnia. „Havas“ donosi, że 23.
Paryż, 27 grudnia, Konferencja ambasadorów |)m> członkowie .komisji kontrolnej przeprowadzili :

zawahte w mowtile ministra na n iflbecie w Wn ' dosŁ.l& d°  ^ '^ m i e m a  co ów k o A a n « . a w «  niespodziewanie rewizję w zakładach ..Bdrilń-zaw arte w  mowtie ministra na bankiecie K  Wił , m t i .n i a  okupacji strefy kolonskiej po dnmi 10 >ty- KarUruhe-InduSt lewerke", dawniej ..Deutsche
Waftenfabrrk“. przytzem  w szafach zabitych de­
skami znaleziono niezliczona ilość składowych 
części armat, karabinów i karabinów maszyno­
wych. (Pat.)

 -----.; . —  ........ — — . . marna DKuyacji srreiy K o io itię j po un«u iu siy;
,lT?’ £?  ± Posteuzenw sejmowej k o n łf i  ■ czńia 1925. Decyzja ta, oparta jelst na oczywiste!?
admftiistrącyjhe j. Rząd porzucił „areszcie dotych-, niewykonaniu przez Rzeszę jej zobowiązań W  dz‘c 
czasowi leircję metody półśrodków, którem, dżinie rozbrojenia. Decyzja ta zostanie notyfiko- 
doprowadził kresy wschodnie nad brzeg anarchii.  ̂ $ i|h a rządowi niemieckiemu w pierwszym tygo-
P. Thugutt, przyznać trzeba, zabrał się energi 
cznie do grutownego opanowania tego trudnego 
problemu od pierwszej chwili objęcia urzędowa­
nia w pałacu Prezydium- Rady ministrów. W  p ra ­
cy zaś swej zarzucił przedewszystkiem nffedorze- 
czny system poprzedników swo"ch w dziele sa­
nacji stosunków na kresach, polegający na bez 
zwłocznem jednostionnem stosowaniu

dniu stycznia, w  formie noty zbiorowej. {Pat.)

WIELKI FRONT PRZECIW&OLSZEWrCKI
Londyn, 27 grudnia. Sprawozdawca dyni.

Daily Telegr.“ sądzi, że n ie o c z e k iw a n a  wizyta 
pewnych króla serbskiego w Paryżu pO oiada w ie lk ie  zna- 

srodków zaradczych, bez uprzedniego zapoznania czenie polityczne, gdyż król będizie debatował 
się wszechstronnie ze skomplikowanym zagadnie■ L rządem francuskim w sprawie współpracy Ju- 
ftfern naszego wschodhiego pogranicza; „najpierw ^ awju z mnymi państwami b a łk a ń s k im i celem 
fjpzmać 'odstaw y zła, a dopikro na s asad c p o -, wK!p6'nej ochrony przeciw propagandzie so- 
czynionych spostrzeżeń zwalczać planowo i ' \vieckiej (Pat.)

or/«7nia KI„Ut, ,t „ ' 'l i t r  ̂   UriT-m! r,’,/ ,v '/ l I   ̂I ’

POŁUDNIOWA ANGIJa ZALANA WODA
Lendyn, 27. grudniu. W czasie świąt Bożego. 

Narodzenia przeszła nad kanałem angielskim 1 
r,ad pomdmową Anglią szalona burza. Spadły 
cDtJte deszcze, szczególnie w Waiji, gdzie wsku 
tek ulewy wylały rzeki. Komunikacja okrętowa I 
lutnicza z kontynentem uległa przerwie. Ludność 
chroni się n l  wyższe piętra domów. Straty są 
\^ielkie. (Pat.) r~r .stematycznie błędy i waidy“ — brzmi przewodni 

motto akcji wytrawnego męża stanu, któremu 
całe społeczeństwo z uznaniem przykładnie. (.urzędów i sądów, ujednosiaimenie ustawodaw- kowitą łojalnuśdą przyznaje przytem wszytsikut 

Pierwszą część żmudnej pracy, zbadanie sto- 's^wa na kresach wschodnich, rozszerzenie koh,- narodowościom zamieszkującym kresy, rtaw o  do 
s.unków na k a sac h , jest uku&t zona. Stanowi ona patę-ncji władz wojewódzkich, uproszczenie spo-' bytu i walki o należne im uprawnienia „o jfe wai- 
P o s ta w ę  programu p. Thugułta, którego ener- 3 0biU pobierania podatków, zapirowadżeoie roków i ka ta prowadzona będzie w uczciwych, ipoiKOjo 
g‘czną realizację wicepremier obecnie zapowiada, administracyjnych — oto główne szczegóły to a - . wych stosunkach" — w ramach państwowości 
"rogram sanacyjny zawiera trzy zasaemcze^ icum- Sądnego programu. Skutek tych reform będzie bliskiej. W  przeciwnym wypadku zapowiada p.

Thugutt tw aidą rek? — „tam, gdzie zajdzie- 
gwałt, riależy go oaeprzeć siłą i odeprzeć go tak,

kty: naprawę stosunków administracyjnych, rc ' • napewno daleko silniejszy, niż drażniące argu-
termę rolna, stosunki nam d o w o ścw e . Zarowno menity stamj wyjątkowego. „ ___    „ ______________ ____________
w zespolenia pojedynczych przejawów medorna-, kWestii) reformy rolnej, środka sanacybj aby nieprędko mógł się powtórzyć... skończył się
&ań w stosunkach kresowycn w tych  właśnie - VT • • * - -»—  •- - t -  CTATFhi.
trzech podstawowi cli postulatach, iak niemniej 
w  UKładaie fch porządkowym, p. Thugutt wyka­
zał doskonałe zrozumienie źródeł i /ctrzyc/iTi ka-

negu pierwrszor7 ędncj wagi, obiecuje exposć p. obres żartów... Tam, gozie iudnoś będzie stawała
r  ’a u n v v U m t w , , h  t w k a  TlhuEutta wydanie w najbliższym czasie specjai- p o  stronie bandy trzeba je j to wybić z głowy... 
porządkowym, p. 1 hugutt \  >ka , . ^  zaTSądze^  kresóWi przyczem szczegół- Będziemy musieli użyć środków barbarzyńskich

„o ‘ kładzie nacisk na specyftó/We <?te tej części w normalnych warunkach- jeśli dalej będą trwały
na ruoiezdiui ,— — /»: — SKLi . napady... Będziemy musicl-i wPirowadzcć zbiorową

odpowiedzialność gminy za takie wypadki". Mę­
skie, siine słowa, które napewno podziałają, gdzie

tastrofahiego juz i p e ua J _ ppńsitwa możliwości parcelacji dobrowolnej w.el
wlschodnic i Rzeczyposp h ej., « i 1 kiej własności. Stanuwisko wielce obywatelskie.

c  s adnm s .ra^ i P u t , ,i j  ^ murań ! dalekie od wszelkiego zaciletrzewienia partyjnegu. 
szą i główną Przyczyną wszystka h niedomagali,
p rzy jm ie  z rzadką u nas odwagą cywilną p. Thu- Przyczyną pochodną, wywołana w znacznym 
y tt. „Rząd gołów jest uczynić wszystko, co bę i ^opnitu powyżej i mowio '.emi dwoma niedomaga- 

dzie le z a io  w jego mocy aby administrację uczy- niami. są spory narodowościowe. P. Thugutt p e  
S  a u f f i  m ,  o to. żeby a g W f f  *“  ^ o a t r y W  „K ra-p ^ y m .sty c^ y cb
dobyć kraj z nieszczęsnej niewoli przep,sów pe.-iUni jest ślepym optymista, l€ć I  tw?ycza] s   ̂
piecowych" — głosi zdecydowanie p. minister. -  j  sznie uzaldżma p o ^ aw ę  w kwesti narodowos- 
Tag uczciwego postawienia kwestii nie widżie-, ciowej od długiej, rzetelnej pr^cy i wprowadzeń a 
liśmy już dawno. Ułatwienie ludnuśd d'oi9tępu do w czyn sanacyjnego programu rządowego. Z cal-

L e  p i e t o n .
(Korespondencja „Kurjeia Lwowskiego11.)

■ T P a n  ż, w  grudniu.
Pewne gatunki istot żyjących zyskują sławę 

.— a ( zasem i imię — w  chwili, gdy nie umieją so­
fcie dać rady na świecie, gdy bliskie są wym ar­
cia. Stają się witedy przedmiotem bardziej nie­
cierpliwej niż życzliwej opieki. Są słabe, są ana­
chronizmem, zawadzają.

Ptakiem kiwi; żubrami (w doałuwnem i prze- 
tiośnem znaczeniu) zainteresowano się w momen­
cie, gdy trzeba już było poważnie myśleć o ne­
krologu diai nich. U schyłku c. k. monarchji a.i- 
stro-węgierskiej i opromienionej sławą jej siły 
zbrojnej pojawił się historyczny „nosiciel pleca­
ka11: istota wojskowa lub dopiero co cy w ila , któ­
ra swój godny pożałowania żywot dźwiga w so­
bie a mienie, groźne dla szyb kolejowych, na ple­
cach. Patriotyzmem austriackim zajmowano się 
i w-zymywauo go przy życiu przy pomocy naj­
bardziej radykalnej kuracji. Nieboszczyk za ży­
cia był w ątły i cherlawv. Są we Lwowie Iudzie- 
którzy mogliby o tej kuracji niejedno powiedzieć.

W  Paryżu na porządek dzienny wszedł tera* 
„le pieton'1, a więc pieszy przechodzień, istota, 
która potrzeby swoje i żądzę poruszania zaspa­
kaja przy pomocy dwu dostarczonych jej bezpła­
tnie przez naturę samochodów. Istota ta jednak 
porusza się wolno. Organizm fej, w  przeciwień­
stwie do oraw natury, uodporniającej istoty ży ­
we wobec warunków otoczenia (tarcza żółwia, 
chyżość zająca itd.), jest miękki i bezbronny. W 
konflikcie z automobilem, autobusem, tramwajem, 
metrem zawsze ..pieton11 pada ofiana, ponosi ko- 
fzty. Nic dziwnego; że wymiera.

Na to, by chodzić po głównych arteriach Pa­
ryża, trzeba mieć pewne warunki fizyczne i psy­

chiczne. Dla staruszków i kalek jest to zadanie 
niemożliwe. Trzeba mieć orientację w  oczach 1 
decyzję w  nogach. Pewne typy ludzkie wskutek 
tego znikają z powierzchni, np. człowiek zamy­
ślony, człowiek roztargniony. Istnieje legenda 
(niewiadomo czy prawdziwa) o obywatelu, któ­
ry przechodził przez bulwar Kapucynów, czyta-r 
jąc gazetę. O szczęśliwy LwowieJ

Problem ,,cyrkulacji11 ulicznej jest jednym 
z najważniejszych zagadnień Paryża. Ulice pary- 
bie to niejednokrotnie koryta zbyt wąskie- by 

pomieścić przelewający się przez nie prąd. Dwa, 
zy oz,tery rzęay samochodów po obu stronach 

ulicy, autobusy, tramwaje, wozy; powozy, wóz­
ki ręczne, cykliści i nieznośni „pietons“ — to sta­
nowczo za dużo, Nieustający szum, szelest kół 
mnących po asfalcie, jęki, dzwonki, ryki sygna­
łów, wyziewy benzyny, które utrudniają oddy­
chanie, kaskady świateł, latarń, reklam koloro­
wych, ruchomych, denerwujących wzrój; — oto 
ulica Paryża.

I oto władze miejskie i policja ustawicznie 
pracują nad uregulowaniem tej olbrzymiej rzeki. 
Na ulicach najbardziej uczęszczanych, przy skrzy 
łowaniach szczególnie niebezpiecznych policjant, 
regulator ruchu, człowiek mechanizm, skinieniem 
pałeczki, zamyka ruch z jednej strony, otwsiera 
z drugiej. W tedy można przejść bezpiecznie. 
Gdzieindziej wystawione tablice i kamienne 
„schroniska11 r,a ulicy oznaczają bród. Wózki 
ręczne i wozy konne wyeliminowano ze środka 
miasta. Samochodom itp. na pewnych ulicach 
wolno zatrzymywać się tylko z jednej strony: 
w  dnie parzyste przy numerach parzystych, w 
nieparzyste przy nieparzystych, Myśli się o tein 
jakby usunąć ze środka miasta tramwaje, które 
przywiązaniem swem do szjym tamują ruch. Nie­
bawem nieboszczyków na cmentarz wolno będzie 
przewozić jedynie specjalnymi samochodami, a

trzeba, otrzeźwiająco.
Rząd irjrzystępuie po\va*n?e do naprawy swych 

dawnych błędów. Ody tego dokona; będze rrra*.-' 
;>.aw'o domagać się od1 mieszkańców kr-_só\v 
Wschodnich obywatelskiej lojalności. Mądry, bar­
dzo mątwy program. Byleby tylko Sejm co oe 
skoślawil T. L.

 0 X 0 ---------

Kondukt żałobny również w samochodach odda­
wać będzie ostatnią posługę:. W szystko się śpie­
szy, więc i śmierć — i żal — nie mogą być po­
wolno.

Przygniatają, oślepiają, ogłuszają człowieka 
narzędzia, dopełnienia zmysłów, które sam stw> 
rzyl. Jesteś anachronizmem,. o pieszy przechod­
niu! Nogi masz na to, by na nich przejść do sa­
mochodu. Fabryki samochodów po całem mieście 
rozrzuciły swoie składy, wystawy, reklamy. 
„Kup! Spróbuj! Przekonasz się!11 Samochód mo­
żesz kupić jak rękawiczkę. Na 50 osób przypada 
w Paryżu jeden automobil. Pisma żalą się, że to 
za mało. Wobec tego na raźie trzeba m‘ 49 osób, 
któreby złożyły się na samochód dla mn'e.

Samochód zabija „pielona1'. Lecz koło rozwo­
ju toczy się dalej. Już się zbyt wiele mówi o sa­
mochodzie. znak, że i jemu kies może niedale­
ki. Czyha nań groźny powietrzny jego konku­
rent — następca. Lecz i ten nie będzie wieczmm 
Wyruguie go może myśl jako wehikuł cielesnej 
lokomocji.

Funkcjonuje dziś jako narzędzie ruchu du­
chowego1: pamięć, wyobraźnia. Na jej skrzydłach 
przenoszę się do kochanego Lwowa. I tam spo­
strzegam królestwo Przechodnia, czasem i bez 
butów (dos-ownem lub przenośnem znaczeniu). 
Widzę go, jak dumnie i spdkojnie opanował całe 
Korso wszerz i wzdłuż. I słyszę groźny i prze­
rażony huk samochodu, dającego rozpaczliwe 
sygnały z dwukilometrowej już odległości.

Ma racie. Tłum, wypadek: ktoś przejechany 
Mam wrażeniie, że wynajął go zarząd miasta lub 
że to iaSkiś fanatyczny patriota lokalny rzucił się 
pod koła, by udowodnić, że Lwów jest wielkieni 
miastem, gdyż zdarzają się w nim wypadfki sa­
mochodowe.

Włodzimierz Jampolsłd.
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Na widowni.

Szukam uprzejmego człowieka.
Podobno uprzejmość polska miała ongiś 

chwalebną tradycję. Ja tymczasem sz«Kam juz 
długo po całej Polsce jednego chociażby. praw­
dziwie uprzejmego człowieka. Napróżno. W skle­
pach szorstka opryskliwość, wobec k iedtow lek­
ceważący ton „łaskawy1* w urzędach państwo­
wych, względem petentów, niedbałe zaratwianie 
stron na pocztach; gburewate traktowanie pasa­
żerów w tramwajach, niegrzeczne odnoszenie 
się konduktorów do pasażerów na kolejach itp, 
i na odwrót znów wymagające niesłusznie czestę 
wprost wyzywające zachowanie się publiczności 
i interesentów — oto nieciekawy obraz, któ y 
znajduję w większym lub* mnie'szym stopniu 
[najgorzej jest w Warszawie, najlepiej jeszcze 
w  Małopoiscej wszędzie.

Tukiedyś myślałem, że nareszcie znalazłem 
cenny unikat uprzejmości. Wracałe n wieczoiem 
z dworca oo domu dorożką. Dorożkarz był rze­
czywiście uosobieniem uprzejmtgo czt jwieka. 
Usadowił mnie wygodnie, nakrył derką, (de­
szczyk padaij jednem słowem dbał o firnie. Kie­
dy jednakże po przybyciu do celu nu crciałem  
mu dać trzykrotnie wyższej zaptaiy niź się nale­
żało, osłyszatem tak soczyste epitety, że rumie­
nię się aziś jeszcze na ich wapomnienie (a n.e 
zdarza mi się to zbyt łatwo). Dowiedziałem się 
w ten sposób, że bezinteresowna uprzejmość 
w  Polsce nie istnieje. Zwaloryzowała się uo- 
kradnie i może być kupowana w aptekarskich 
dawkach za grube pieniądze.

Jeśliby wojna nie spowoiowaia u nas żad­
nej innej szkody, jak tylgo tą całkowitą, pow­
szechną. zatratę up zejraości wystarczyłoby iby 
uważać ją za prawdziwą klęską narodową. Gan­
greną prostactwa przybrała Katastrofalne rozmia­
ry i zdołała się już wcisnąć nawet w progi 
szkolne. I w tept leży największe niebezp eczeń- 
stwo. Młode pokolenie naśladuje samolubstwo 
starszych, młoazteż zachowuje się coraz częściej 
w sposób nieodpowiedni i gorszący. Dokąd to 
doprowadzi, jaką rokuje przyszłość? Strach po- 
myś eć. Zamiast jednolitego frontu, tafc koniecz 
nego wobec tylu zewnętrznych nieprzyjaciół, za 
miast harmonijnego współżycia obywatelskiego 
W stosunkach zaszczytnych, i wzajemnej pomocy 
vr potrzebie stwarza się u nas niezdrowy fer­
ment, wywołujący na każdym krojcu życia co­
dziennego cichą zażartą walkę „wszystkich prze­
ciwko wszystkim**-, utrudniająca wszelką produk­
cyjną działalność i postęp.

Zdrowo myśląca część społeczeństwa winna 
zastanowić się głęboko nad zatrważającymi ob­
jawami stosunków obecnych, wywołanycn upad­
kiem uprzejmości i rozpocząć zdecydowaną akc­
ję dla odrodzenia dob.ego tonu i grzeczności 
Im prędzej to nastąpi, tern wcześniej otrząsnie- 
my się z zabójczej atmosfery wzajemnej nieuf­
ności i zawiści.

Ja tymczasem cierpliwie szukać będę nadal 
w  Polsce uprzejmego człowieka. Dzień, w któ­
rym go znajdę będzie dla mnie wielkiem świę­
tem. Obywatel.

1 książki nohfeis <11 J H a n t e  Pruskich.
W południowej części Prus Wschodnich mie­

szka ludność pochodzenia polskiego — Mazury 
Pruscy w liczbie około 400 tysięcy, ludność ta 
wyznania protestanckiego, — Polski właściwie 
nigdy nie znała i w czasie plebiscytu w Iipcu w 
r. 1920 glosowała przedewszystkiem za Niemca- 
mi. — Za Polską padł tylko drobny 
Iprocent głosów. — Ale nawet ten drobny 
procent głosowi świadczy o tern, że tleją tam 
iskry polskości. Obowiązkiem naszym jest — 
rozdmuchać owe iskry, ażeby buchnęły wielkim 
płom.eniem. Koiło Lwowskie „Towarzystwa 0 -  
pieki Kulturalnej nad Polakami zamieszkałymi 
zagranicami im. Adama Mickiewicza" przystępu­
je do alkcji zbierania książek, broszur, pism i cza­
sopism — dla Mazurów Pruskich. Jeśli każdy 
z  nas złoży jedną książkę czy broszurę, to już 
W najbliższych dniach -wyślemy pierwszy tran­
sport książek polskich na teren Mazurów Prus­
kich Książki należy nadsyłać pod adresem: Rad­
ca  Erazm Ostrowski Lwów — Wydział Samorzą- 
■Howy.

niEmcy puzlidwią M łlO O  n M iM w p o ls k .  
p rac;.

Królewiec, 27 grudnia. PrezydjuTu policji w 
Królewcu ogłosiło oficjalny komunikat, który 
mówi, że wobec rozstrzygnięcia sprawy optan­
tów między Bdlską a Niemcami, należy się liczyć 
z u sunięciem z Polski optantów niemieckich, po­
nieważ liczba Niemców w Polsce jest większa, 
niż Polaków w Niemczech, Aby przygotować 
dla usuniętych z Polski Niemców mieszkania 1 
pracę w Niemczech, prezydum policji widzi roz­
wiązanie problemu w nieodnawianiu kontraktów 
z robotnikami sezonowymi polskimi. Prezydium 
policji zaznacza, że nie można się kierować tutaj 
sentymentem, gdyż Niemcy nie mogą sobie po­
zwolić na utrziymainie 100.000 ludzi z obcego pań­
stwa i to takiego, które usuwa obywateli niemie­
ckich. Niemcy wykraczają w ten sposób poza 
ramy rozstrzygnięcia wiedeńskiego, zapominając 
o tern, że w Polsce jest ditżo obywateli niemie­
ckich, których rząd polski mógłby również usu­
nąć na zasadzie wzajemności. (Pat.)

■--------- 0 X 0 — -

Wiadomości telegraficzne.
Mnożna urzędnicza na styczeń ustalona zo­

stała na 42 zł. (A\V.)
Ustatecznjr termin wymiany marek polskich

na złote upływa nieodwołalnie z dniem 31 maja 
1925 r. Dotychczas znajduje się w obiegu 3.3 mil­
iarda marek, co się równa około 1.8 mljonów zł
(a w .) ■ i '*j

r
B n c z e w s k ie g o
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izm « m
Na posiedzeniu przcdświąlecznem, z którego 

sprawozdania z powodu braku miejsca nie mo­
gliśmy podać wcześniej, r. dr. Mikołajski omó­
wi! stan sanitarny miasta, podnosząc, że jest on 
iaknajgorszy, mimo usiłowań zarządu, zwłaszcza 
zaś braki wykazują szkoły, uiice : zakłady do­
broczynne Nadto przemawiali rr. W ereszczyń- 
skii, I hullic i Hor wafli, który oświadczy! się 
Przeciw budżetowi. 1 ematem dłuższej poi'emi'ki 
oyła sprawa podania do publicznej wiadomości 
wyników lustracji administracji miejskiej przez 
Wydział Samorządowy, co ongi byfo uchwało- 
ae na wniosek r. i i o r v a  i 1 m. Sprawę tę poruszy! 
ponownie wnioskodawca, o-az r. Mikołajski.

Na wczorajszem posiedzeniu przemawiał 
uierwsizy rr. dr. F edak, w języku ukraińskim, 
'owołujac się na zeszłoroczne swoje przemó­

wienie w dyskusji budżetowej, podkreśla, że 
przemawiał wówczas spokojnie dlatego, że chciał 
l odac rękę do zgodnego współżycia. Nie było 
wtedy w budżecie żadnej pozycji na cele ukraiń­
skie, sądził, że w następnym budżecie będzie to 
naprawione. Oświadcza, że nie będzie glosować 
obecnie ani przeciw ani za budżetem.

R. Hofllnger omawiał obszernie gospodarkę 
rolną i leśną w dobrach gminy m. Lwowa, po­
dając szereg poglądów i uwag, zdążających do 
podniesienia tej gospodarki, zniszczonej w cza­
sie womy.

red. Szczyrek poruszył przedewszyst­
kiem kwestję źródła prawnego, na którem opie­
ra się samorząd naszej gminy. Samorząd ten jest 
unikatem w Polsce, Wykonują kontrolę nad go­
spodarką gminną i rządzą ludzie, nie pochodzący 
z wyborów, Lcz mianowani przez namiestników,

starostów, wojewodów i nie ma widoków, aiby ten 
stan miał sće wkrótce zmienić. Powinna wyiiść 
z dyskusji budżetowej uchwała domagająca się 
od Sejmu i Rząćlu, aby mieszkańcy tej dzielnicy 
mieli możność Kontroli nad gospodarką gminnt 
Mówca wyraża radość, że reprezentant mieszkań 
ców narodowości ukramsjtdej naszego miasta 
sposób poważny podjął słowa do zgody. Następ­
nie przystąpił mówca do omawiania poszczegól­
nych rubryk budżetu. Porównując cyfry, docho­
dzi ao konkluzji, że ciężar utrzymania miasta 
przerzucono na obywateli, którzy nie są w 
możności temu podołać. Niesprawiedliwość ta 
musi być skorygowana. Protestuje mówca prze­
ciw zamierzonej podwyżce cen biletów tiamwa- 
jowych. Podwyższenie to może się przyczynić 
do ogólnej podwyżki w  mieście. Kwestja miesz­
kaniowa nie zasitała zupełnie poruszona w budże­
cie. Z powodu tej kwestji, z powodu przesunięcia 
ciężarów gminnych na ludność uboga itd., oświad 
cza mówca, że klub socjalistyczny głosować 
będzie przeciw budżetowi. Stawia równocześnie 
i domaga się imiennego głosowania nad tym 
wniosfkiem.

R Zawojski domagał się wprowadzenia o- 
szczędnośc! w zakładach gminnych i redukcji 
Sil (

R. poiseł dr. Diamand zwraca uwagę na 
Wielkie potrzeby Lwowa, którym budżet nie po­
doła. W W arszawie trakrują Lwów, jako biedne­
go krewnego Podkreśliwszy znaczenie poważne; 
hiowy dr. Fcdaka, zwraca mówca uwagę, że 
Lwów powinien głośno wołać do Państwa o to 
co mu się słusznie należy. Przedstawiony Radzie 
miejsikiej budżei, nie jest, zdaniem m ow o  
budżetem, lecz farsą. Miasto powinno więce, 
czynić w kierunku zwalczania drożyzny, niż 
dotąd. Dziś w Berlinie znacznie taniej, niź we 
Lwowie. Nędza panująca we Lwowie jest potę­
gowana przez drożyznę. Zakończ3rł mówca u- 
Wagą, że w interesie Rządu leży większa niż do­
tąd troska o Lwów, który znajduje się w  wyjąt- 
kowem położeniu,

R. dr. Dwernicki zwraca uwagę, że w  rzeź­
ni, urzędzie targowym, a nawet w magJs+raue 
potrzebne są wielkie reformy, a nastąpić to mo­
że wtedy, gdy będzie wybrana nowa Rada miej­
ska. Uwagi podniesione w dyskusji co do kom­
petencji i działania członków prezydium, były 
zupełnie słuszne. Mówca zaznacza, że u posłów 
w Sejmie, a nawet u posiów ze Lwowa, nie ma 
zrozumiema dna potrzeb Lwowa. W szystko 
chcą zabierać ze Lwowa do W arszawy, są to 
dążenia, kitóre zadają cios rozwojowi Lwowa. 
W Sejmie pow nien s;ię odezwać męski głos w 
spraw ę potrzeb Lwowa. Należy przystąpić do 
polityki inwestycynej, równocześnie przystąpić 
do sanowania stosunków wewnątrz instytucji 
gminnych, nałeży protestować przeciw zamie­
rzonemu przeniesieniu instytucji bankowych i 
innych do W arszawy. Targi Wschodnie sa rów 
nież zagrożone przez Warszawę. O. godz. 10 
wieczór odroczono dalszą dyskusję ao ponie­
działku.

■r "T
Grand Vin Mousseux Qualitć 
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Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 

restauracjach i handlach delikatesów.
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Sprawy lokatorskie.

Bysmość czynszów w styczniu 19ZS.
W  m yśl u staw y  o ochronie lokato rów  z 11. kw ietn ia 

1934 (N r.39D z.U . R .P . — poz. 406) w z ras ta ją  u staw ow e 
staw ki p rocen tow e od 1. styczn ia  1925 począw szy  co 
k w arte t o 6t-/0 podstaw ow ego  kom ornego tj. k  mc nego 
płaconego  w czerw cu 1914. W ś lad  zatem  u sta lił U rząd 
rozjem czy  d la  sp raw  najm u w e L w o w i; w ysok; ść m no­
żników  czynszow ych na styczeń 1925, k tóre  obejm ują 
obok u staw ow ych  staw ek  procentow ych ryczałtow o 
obliczone op ła ty  dodatkow e i podatek  od lokali, w  na 
s tępu jący  sp o só o :

KOPERNIK"
Wkrótce ukaże się

„MARYSIEŃKA"

W Q U O  Y A D I S w
z JC.NNINGSIM w roli N £ R O N A

Najpotężniejszy film doby obecnej. 8842

G rupa

B

U sta w o w e  
sta w k i p ra -  

c e n to w e

19

24

29

34

39

64

M nożniki U rzędu to z jen itz eg o
a jd la  m ieszkań

0.2914
.0-2692)

C 3439 
(0 3217)

0.3964
(03742)

0.4489
(0.4-267)

b) d la in n y ch  po- 
m ie s i  ceó

0.3678

0 4203

0.4728

0.5253

0.7878

Liczby w n aw iasach  podane oznaczają  m nożniki 
bez  podatku  lokato rsk iego , od p łacen ia  k tórego zw ol­
n ien i są  po m yśli a rt 7 punktu 3 u staw y  o ty m czaso ­
wym u regu low an iu  finansów  kom unalnych  z 11. s ie r ­
pn ia  1923 (Nr. 94 D z. U. R. P . — poz. 747: .in w a lid z i, 
w dow y , siero ty  tychże , pob ie ra jący  ren tę  inw alidzką, 
o raz  em eryci p o b ie ra jący  w sp arc ie  na s ta ro ść  i niem oc 
a zatem  w szyscy  em eryci, k tó rzy  nabyli p raw o  do 
em ery tu ry  w scu tek  w ysług i la t lu’ u tracen ia  zdolności 
do p racy  i k tórzy  z tego  ty tu tu  p o b ie ra ją  zaopatrzen ie  
em ery talne, a  także  uczestn icy  pow stań  z r. 1863 i 1831, 
jak  jk re ś ia  re sk ry t m in istr. sp raw  w ew n. z 7. XI. 1924 
N r 4057 24.

G rupę A stan o w ią  ty lko  m ieszkan ia  o - 1 pokoju 
(ew . z kuchnią).

G rupę  B: a) m ieszkan ia  o 2 - 3  pokojach, o raz  b) 
pom ieszczen ia  p rzed sięb io rstw , w ykupujących  św iade­
c tw a handl. IV. k a te c  i p rzem ysłow e VIII. kateg .

G rupę C: a) m ieszkania  o 4—6 poko jach , tudzież 
b ) pom ieszczen te  zak ładów  naukow ych i w ychow aw czych, 
spó łdzieln i i zak ładów  zaw odow ych  robotn iczych , w re­
szcie  p rzedsięb io rstw  opartych  na  św iadectw ach  p rze­
m ysłow ych  VII. "rateg.

G rupę D : a) m ieszkan ia  od 7 pokoji w  żw yż, b) 
pom ieszczen ia  sk lepów  o przedw ojennym  czynszu ro ­
cznym  do 1.500 K, pensjonatów  i pracow ni, n iepo łączo­
nych z n ieszkaniem .

G rupę E: ty lko  b) pom ieszczen ie  sk lepów  o p rzed ­
w ojennym  czynszu  rocznym  ponad  1.500 K., tudzież 
hoteli.

G rupa F: s tan o w ią  ty lko b) budynki fabryczne 
i pom ieszczenia w  tychże, w ynajęte  z urządzeniem  pędni 
na w ykonyw anie p rzem ysłu  przy  użyciu  siły  m echanicznej.

M nożniki u rzędu rozjem czego  ze s tyczn ia  1923 nie 
u legną zm ian ie  w lutym  i m arcu 1935, czyli pozostaną  
tak ie  sam  przez ca ły  L k w arta ł k a lenda rzow y  1925 r.

N t a f j i  uwolnienia od podofóu od ioftaii.
Mieszkania zajmowane przez emerytów nie 

zostały uwidocznione w listach lokatorów, przędło 
żonych w swoim czasie magistratowi do wymian 
ru podatku od lokali — wskutek czego magistrat 
nie zw ohił emerytów od tego podatku.

W wykonaniu jedinak odnośnej ustawy i re­
skryptu ministerstwa spraw wewnętrznych wzy­
wa magistrat osoby interesowane, by  wniosły 
pisemne prośby o uwolnienie od podatku przy 
dołączeniu dekretu emerytalnego, oraz poświad­
czenia właściciela realności, że dany emeryt 
mieszka w  jego realności, ile zajmuje pokoji, że 
nie ma członków rodziny z nim zamieszftcałych 
na samoistnych stanowiskach i że nie podnaj­
muje części swego mieszkania. Po stwierdzeniu 
prośby zwolni magistrat dane mieszkanie z na­
stępnym miesiącem po wniesieniu prośby od 
łPOdatku lokatorskiego. Dr. N. S.

Ze świata sp̂ łdzieiezsgo.
jW dniu 21 grudnia b. r. minęło osiemdziesiąt 

lat ud dnia otwarcia pierwszego sklepu spółdziel­
czego ,,Sprawiedliwych Pionierów" w  Rochdale 
(Roczdel) w  Anglii, W dlniu tym  narodziła się Ko­
operacja Spożywców. W  dniu tym poraź pierw­
szy urzeczywistniła się myśl p o s ła n ia  do życia 
organfeaci gospodarczych, służących potrzebom 
ludzkim, a nie dążeniu do zysku lub zarobku. 
Sprawiedliwość i braterstwo!' Oto hasło tych 
organfeacyj. Przebudowa świiaita w  myśl tego ha­
sła — oto ich cel!

Narodziła się ta idea nie w gabinetach mini­
strów, nie w  pracowniach uczonych, czy przy 
biurku mężów stanu, ale w prostej izbie robotni­
czej. Pow stała z potrzeb teraźniejszości i z  ma­
rzeń o przyszłości ludu pracującego, jako czyn 
twórczy tego ludu, z jego ducha poczęły". Nie nie­
nawiść jest bowiem sztandarem i hasłem ludzi 
pracy w mleśoie i na wsi. Nie burzyć, jeno chcą 
i potrafią tłumy wydziedziczonych, pokrzywdzo­
nych, pod brzemieniem pracy upadających. Spra­
wiedliwość i braterstwo! Oto co rzuciło światu, 
oszalałemu w i-ogoni z,a złotym cielcem, dwudzie­
stu ośmiu ubogich tkaczy w Rochdale

Oto hasła z duszy ludzi pracy płymące. Pod 
temi hasłami kro< zy dotąd kooperacja spożyw -! 
ców. I pod temi hasłami zwycięży. Osiemdziesiąt 
lat — to ży cie zaledwie jednego człowieka. W 
życiu ruchu spółdzielczego — to moment tylko. 
A jednak co slię stało przez ten czas tak krótki1? 
Dwudziestu ośmiu tkaczy rozpoczęło W Rochdale 
zbożną pracę. Obecnie w  stowarzyszeniach spo­
żywców jednoczy się na całym świeoie przeszło 
pięćdziesiąt milionów ludzi różnych ras, narodów, 
wyznań. Samych pracowników zatrudnia koope­
racja spożywców przeszło pięćset tysięcy.

Pionierzy w  Rochdale zaczynali pracę w  

skromnym sklepiku, otwartym wieczorami, kilka 
razy w tygodniu. Obecnie kooperacja spożywców 
rczpo.'ządza więcej niż stu tysiącami wspania­
ł y c h  n'era z  s te p ó w  i składów i setkam: olbrzy­
mich fabryk i zakładów w y t w ó r c z y c h ,  rozsia*
nych ro  całym świecie. Oto dzieło biednych tka­
czy ro  osiemdziesięciu latach! A co będwe po 
drugich latach osiemdziesięciu? Zwycięstwo':!! 
Zwycięstwo Sprawiedliwości i Braterstwa nad 
krzywdą, sobkostwem i wyzyskiem.

Niezrównane w gatunku oryginalne

E L  G A M E L
tutki do papierosów wyrobu

Zjednocz, fabryk, tutek i bib.
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l i f c ie  szajki niebezpiecznych w ł u i y t  aczy.
Częste powtarzanie się włamań kasowych. 

PO których ślady wskazyy ały  na jedną i tę sanuę 
rfekę, spowodowały energiczne śledztwo, prowa- 
dlzonę pnzea tut. Ekspozytorę śledczą. W krótce 
też dowiedziano się, Iż szajka w łam ywaczy do­
konać ma włamania w nocy nia 26 bm. do burto • 
wni towa-óy kolonialnych przy ul. Pańskvj 1. 3. 
Urządzono więc zasadzkę. Złodzieje rzeczywi­
ście próbo woli 'wymienionej nocy dostać się do 
huriow.ń, zrażeni jednak trudnościami w rozbi- 
n n  tu Węznych zamków, udah się pod ścisłą kon­
trolą policji, o której oczywiście nic nie wiedzieH. 
do opuszczonego mieszkania dentysty Bieleckie- 
go.na pl. Dąbrowskiego 1. 1. W 'chwili, gdy zło- 
dizieje znaleźli się już w  mieszkaniu, w targnęła 
policja I ujęła ich. Szajka składała się z niebez­
piecznych i oddawna przez policję poszukiwanych 
włam yw aczy a to Bronisława Pastuszyńskiego, 
Kazimierza Kuźmińskiego, JózefaW asyłyka, S te­
fana Filipowskiego i Józefa Saiewioza.

Z sali koncertowej.
Koncert Z. T. M.

Program pierwszego koncertu Żyd. Tow. 
Muz. obejmował Brahmsa trzecią symfouję. W a­
gnera Wstęp do „Parsifala“ i Karłowfiloza poemat 
„Stanisława 1 Anna Oświęeimowie". Miialem spo­
sobność słyszeć je d n ie  symfonię Brahmsa, której 
wykonanie świadczyło o sumiennych przygoto­
waniach. Dzieło to nazwał Hans Richter słusznie 
symfonią ,,bohaterską". Pierwiastek heroiczny 
występuje szczególnie w  części ostatniej (Alle­
gro), jakkolwiek i w  pierwszej części przewodnią 
tolę odgrywa motyw o rytmie energicznym, o 
ostrych konturach melodyjnych. Silny kontrast 
stanowi śpiewny mazurkowy niemal temat dru­
gi (Graziosin 9/4) i temat 2 cz. Andante 4/4) przy 
pominający melodję „Wśród nocnej ciszy...“‘ 
Orkierstra wywiązała się naogół dobrze ze swe-' 
go zadania. Za mało jednak odcieni dynamicz­
nych, za głośne pianissima; nieco za słabe al- 
tówiki w  stosunki’ do obsady skrzypiec i wiolon­
czel. P. dr. Natan Hermelm dyrygował starannie 
i z  zapałem.

i i Dr. A. Sułtys.

Z całej Polski.
— Mnisier Thugutt bawi w Witawie koło Na­

kopanego.
— NowąCzyński wrócił oczywiście do „Rze. 

czypospolitej". P. Aaolf NowaczyńskS1, k tóry  nie­
dawno wystąpił z „W arszawianki", rozpocz-m* 
z  Nowym Rókiem swą pracę w  „Rzeczypospoli­
tej". Nie będzie jednak prowadzić przeglądu pism 
codzJunnych, jak dawniej, lecz dział literacki

Świętokradztwa dokonano wczoraj w  Kra 
kowile w  kościele OO. Karmelitów na Piasku. —. 
Sprawca ukradł 18 sznurów pereł, złotą h -anso- 
łetę, złoty łańcuszek wysadzany drogiemi kam ie­
niami i drogocenne korale bursztynowe.

— Oszustwa w odziałe Banku Polskiegc 
w Częstochowie. W związku z wykry temi tam 
oszustwami! na blisko 1 ^  miljona zł,, uwięziono 
oprócz dyrektora Banku, Zawadzkiego, idyrekto- 
ra Tow „Asfaltyna", Izydora Wodzisławskiego, 
ktć~y pobrał znaczne sumy z Banku Polskiego, 
zapisane na rachunek' nieistniejącego towarzy­
stw a „Asfaltyna*.

— Wyjaśnienie. Nasz korespondent zbaraski 
donosi nam, że podlana przez mego w  korespon­
dencji ze Zbaraża umieszczonej w  „Kurjerze Lw.“ 
z dnia 24 bm. p. t. „Przeniesieniu w  Zbarażu", 
■wiadomość o przeniesieniu tamt. sędziego S. Kre­
ta do Janowa okazała s5ię obecnie mylną.

— Wielk i defraudację w departamencie sprze 
dąży solii w  ministerstwie skarbu w y k rrtę  w tych 
dniach. Kasjer tego wydziału, Alfons Ch,opieki 
zdbfraudował przeszło 18.000 zł. i zbiegł z  W a r­
szawy.

— śmierć w studni, Z szynku w MIkłaszowie 
Powracał onegdaj w  nccy do swego domu tam ­
tejszy gospodarz, Jan Mylkicki, w  stanie pod 
chmielonym. Nie mogąc trafić do domu, wszedł 
do zagrody Jednego z sąsiadów, który widlząc 
w  jakim stanie ten się znajduje, podprowadził go 
kawałek a następnie w skazał kierunek, w Któ- 
i ym dom jego się znajdował. Mimo tego MykfdRi 
wszedł zamiast w  swoje, na podkórko najbl ższegi 
sąsiada Michała Buraka i tr. wpadł dc nisko ocem­
browanej studni, 12 metrów głębokie! ponosząc 
śmierć na miejscu.
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KOPERNIK MARYSIEŃKA
wyświetlają erotyczny dramat w 8 wielk. akt. pt.

LISTY MIŁOSNE BARONOWEJ S.
w  gi. k'oli ulubiona MIA MAY

Przegląd najnowszych toalet. 8843 Przebogata wystawa.

B B W O ł T I K A .
Ksilenoarsyl?.

Dziś rz. kat. F. E. 1 po B. N. M łod.; gr. kat NJ G. 
F. 28 po  S. Jutro rz. kat. T o m asza  b .; gr kat. A hheja. 
W schód słońca 7 22: zachód 3 21

T e a tr  WieSici.
N iedziela 28 bm. o godz, 3.30 „K om isarz sow iecki* 
N iedzieia 28 bm. o godz. 7.30 „Eugenjusz Onegin*. 
Poniedziałek  29 bm. o godz. /.30 „Lam pa Alladyna* 
W torek 30 bm. o godz. 7.30 E ugenjusz Onegin* 
Ś roda 31 bm. o godz 7.30 „C yrulik  sew ilski* 
C zw artek  1 styczn ia  o godz. 7.30 „Lam pa Alladyna*

T e a tr  M aty.
N iedziela 28. bm. o godz. 7.30 „P raw o  pocałunku* 
P oniedziałek  29 bm. o g c Jz . 7.30 „T ryum f m edy­

cyny
W torek 30 bm. o godz. 7.30 „P raw o pocałunku 
Środa 31 bm. o godz. 7.30 „T rj umf m edycyny* 
C zw artek  1 styczn ja  o godż 7.30 „Tryum f m edy­

cyny.
Teatr Nowość-,

N iedziela, poniedziałek , w to rek  o godz. 7.30 „Szam ­
pańsk ie  kobietki*.

Środa 31 bm. o godz. 7.30 „H rabina M arica* 
C zw artek  1 stycznia o godz. 7.30 „Szam pańskie ko­

bietki*.

T e a tr  B ag a te la .
C odziennie p rzedstaw ien ie  kabaretow e. Pocz o 8. 

K in o te a try :
„L E W ": „O czem  s ię  nie m ów i".
„a P O L L w * „O czem  się  nie mówi*.

„ K o p e rn ik  i  M a ry s ie ń k a " . L isty  m iłosne b a rono ­
w ej S.

„C H IM ERA *. „W  siódm em  n ieb ie".
„P a SAŻ* : „Pow rót T a rzan a  do dżungli* Elm o 

Lincoln.
„FA TA M O R G A N A ". „Rok 1905*.
„SZTUKA*; „T ajem niczy potw ór*.

PRZECIW OTYŁOŚCI ziółka odtłuszczające 
w paczkach a zł. 2 50 poleca apteka Mra Leszka 
Śladowskiego, Lwó w, Halicka 19. 8834

Ze Lwowa.
— Uroczysta Akademia ku czci śp. Prezy­

denta G. Narutowicza urządzona staraniem Zw. 
Leg. Pol. we Lwowie odbędzie się w sali ra tu ­
szowej w  niedzielę dnia 28 bm. punktualnie o g. 7 
wieczór. Na program złożą się: Pi zemówienia po­
sła dra K. Bania, prezesa Al. Lednickiego z W ar­
szawy oraz deklamacje artystów Teatru MfeJ- 
sikitego i produkcje Chóru. Wstęp wolny. Na Aka­
demię zaprasza Żarz. Okręgu reprezentantów 
Władiz wojsk-, administracyjnych, miejskich i or­
ganizacji społecznych oraz całe patriotyczne spo­
łeczeństwo miasta Lwowa.

— Opłaty pocztowe od paczek zostały pod­
wyższone od 1 stocznia 1925 i wynoszą do 1 kg 
50 igir.; 1—5 kg 150 g-r.;5—10 kg 250 gr.; 10—15 
kg 400 gr.; 15—20 kg 600 gr.

— Cukier Potanieje. Cło wywozowe od cu­
kru ma być oboiżone z- 35 na 15 zł. za 100 k£- 
Na wypadek obniżenia cła, cukier potanieje, gdyż 
cukrownie polskie będą musiały obniżyć obecne 
ceny wygórowane w obawie przed konkurencją 
cukru zagranicznego.

— Tanie mleko miejskie. Zwrócić należy 
uwagę mieszkańców Lwowa, że w sklepach apro­
wizacji miejskiej można nabywać mile,ko po 38 gr. 
za litr, podczas gdy handlarze każą sobie płac-ć 
Po 50 gr. i więcej. Dla dzielnicy W . mieści się 
sklep p rzy  ul. Łyczakowskiej 1. 36.

— Świetny Magistracie! Biedni właściciele 
realności pytają się za naszem pośrednictwem, 
co mają czynić z czwartym koszeni śmieci, albo- 
wiem z niezbadanych dotychczas powodów za­
broniono służbie Zakładu czyszczenia miasta brać 
na wóz więcej aniżeli 3 kosze śmiecia. Obywatele 
nUe chcą znać powodów Twego mądrego zarzą­
dzenia, tylko dowiedzieć się, co mają zrobić 
z czwartym a względnie czasem naw et piątym 
koszem śmiecia. Rozkazuj!!

— Stan chorób zakaźnych we Lwowie. 
W ostatnim tygodniu zdarzyły się we Lwowie 
dwa wypadki zachorowania na czerwonkę, pięć 
wypadków szkarlatyny i cziery wypadki dyfterji, 
Innych chorób zakaźnych nie było. Od trzech 
tygodni nie było we Lwowie wypadku śmierci 
z jakiejkulwiek choroby zakaźnej.

— Włamanie do mieszkania generała. Wczo­
raj wieczorem włamali się złodzieje do mieszka­
nia generała Nowotnego Adama, przy ul. 
Mackiewicza 26, bawiącego obecnie poza I.wo- 
\vem. Złodzieje po wyłamaniu okna dostali się 
do kuchni, a stąd do pokojów, gdzie po rozbiciu 
wszystkich szaf, skradli rozmaite rzeczy.

— „Komisarz sowiecki". W niedzielę pópołu- 
dniu daje Teatr Wielki raz jeszcze tę głośna sen- 
zacyjną sztukę iCzirfkowa w reż. p. Żyteckiego. 
I ta również sztuka jeszcze nie dawno miała nie­
zwykłe powodzenie. Dla niedzielnej lUopołudnio­
wej publiczności „Komisarz sowiecki" będzie 
prawdziwą rozrywką.

— „Lampa Alladyna" odniosła na naszej s-ce 
nie duży i zasłużony sukces. Reżyserja Rasiń- 
skiego wydobyła istotnie wszystkie wartości 
i całe piękno tej sztffki. „Lampa Alladyna" Po­
winna przez dłuższy oza5 nie schodzie z afiszu 
teatralnego.

— „Ptaw o Pocałunku". Z powodów niezale­
żnych od dyrekcji, dowcipna ta i dobra komedja 
w ,pełni powodzenia zeszła na jakiś czas z ie 
pertuaru. Ponieważ ze wszystkich stron dopomi­
nają się o przywrócenie jej na afisz, dyrekcja d u ­
je ją jeszcze dlwa razy, t. .j w niedzielę i we 
wtorek. Na wtorek przypada 25 przedstawienie 
„Praw a pocałunku", co najlepiej świadczy o tern, 
jak sztuka się -podobała. Zaznaczyć należy, że 
„Prawo pocałunku" w tym sezonie było atrakcją 
Teatru 'Małego.

— Noc Sylwestrowa w Teatrze Nowości. We 
środę 31 b. m, odbędzie się w Teatrze Nowość, o 
godz. II wieczór wielkie atrakcyjne przedstaw ie­
nie sylwestrowe. Na -czele senzacyjnego progra 
mu Seweryn Michałowski, Artyści, teatrów  miej­
skich i inni. Senzacyjne atrakcje, powitanie No­
wego Roku. Dochód na wdowy i sieroty po d-zier. • 
nikarzach oraz na pomoc dla ubogiej młodzieży. 
Bilety do nabycia od poniedziałku godz-. 10 rano 
przy kasie Teatru Nowości w  gmachu Teatru 
Wielkiego. Ceny miejsc bardzo niskie.

— Samobójstwo zwrotniczego. Wczoraj o 
godz. 5-tej popoł. na torze koiejowjm w  okolicy 
strzelnicy wojskowej na Kleparowie zdarzył się 
okropny wypadek. Oto zamieszkały tam Józei 
Mjarciniak, zwrotniczy kolej., w zamierzę samo­
bójczym rzucił się pod koła przejeżdżającego- po­
ciągu. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miejscu. 
PoiW-crlem rozpaczliwego kroku miały być nie­
snaski dlomowe, oraz nieuleczalna choroba. 
Zwłoki denata odwieziono do Instytutu medycy 
ny sądowej.

— W ykaz przedmiotów znalezionych w wo­
zach miejskiej kolei elektr. Portfel izawtarający 
legitymację i różne zapiski, książka z zapiskami, 
kapelusz, pasta, garnuszek, rękawiczka, laska, 
karta rocznej jazdy Mi. K. E., książka w języfku 
francuskhn, bilet jazdy M. K. E.

Jak nas informują, wyroby nowo wybudo­
wanej jedynej polskiej fabryki kaloszy „PEPEGE* 
(Polski Przemysł Gumowy Tow. Akc.) w Gru­
dziądzu, znalazły takie uznanie u publiczności, 
iż pomimo wzmożenia produkcji < o 2.500 paf 
dziennie, zarząd fabryki widzi się zmuszonym do 
dalszego powiększenia produkcji, ażeby módz 
zaspokoić zwiększające się wciąż zapotrzebo­
wanie.

W przyszłym sezonie fabryka spodziewa Się 
wyprodukować przeszło jeden miljon par kalo­
szy, uprócz obuwia aportowego.

Powodzenie to, które świadczy o energji za­
łożycieli tej placówki, patrzących obecnie dopie­
ro na plony dwuletniej mozolnej pracy, należy 
powitać z uznaniem, również i ze względu na 
dobro ogółu, fabryka „PEPEGE* zatrudnia bo­
wiem obecnie już 400 rob-' tników i zaspakaia 
swoje potrzeby w tnaterjałach tekstylnych i in­
nych surowcach w fabrykach krajowych, przy­
czyniając się w taki sposób również do zatru­
dnienia robotników winnych gałęziach przemysłu.

Oprócz tego gedzi się zauważyć, iż z po­
wstaniem tej fabryki zmniejsza się import kalo­
szy z zagranicy, który dotychczas wynosił kilka 
miijonów złotych, co również jesl bardzo doda­
tnim czynnikiem w bilansie handlowym Polski 
a tym samem w utrzymaniu wartości złotego. 8838

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Komisja lwowska Akadem]} Nauk Tech

nicznych odbędzie we wtorek 30 bm. o 12 na 
Politechnice, II. ipi., posiedzenie naukowe z refe- 
ratanr prof. dra Matakłewicza: „Ogólna formuła 
na »rednią chyżość przepływu* i prof. Hauswalaa: 
„O normalizacji w Polsce".

— Polskie Towarzystwo filozofie ne. We wto­
rek, dnia 30 b:r. odbędzie się ku uczczeniu ICO 
rocznicy śmierci Maine de Biran’a o godz. S-ej 
w 'fcczór w  seminarjum filozofic7ntm Uniwersyte­
tu (gmach posejmowy) 252 posiedzenie naukowe, 
na którem prof. dr. Zygmunt Czerny wygłosi od­
czyt p. t. „Myśl Maine de Biran'a na przełomie 
dwu wieków filozofji francuskiej*. W stęo dla 
członków bezpłatny, dla gości wprowadzonych 
50 gr., a dla młodzieży akademickiej 20 gr.

— Dinsinfl na dochód Czerwonego Krzyża 
odbędzie się w sali Kasyna Ohcerskiego w' nie­
dzielę 4 stycznia.

— Z Ka&yna i Koła Lit. Art. Kasyno i Koło 
Liit. Art. urządza dancing w  poniedziałek 28 bm 
Początek o godz. 6 wiecz., koniec punktualnie o 
godzinie 12.

Na krawędzi dnia.

Wrażeni!! świqtprm Cioci Drumli.
'Ciocia Drumla była na sześcm wizytach 

świątecznych. Dziś miała jeszcze cztery, ale zdro 
wie nie dopisało. Kazała służącej przynieść fla 
szkę wody Franciszka Józefa, miednicę z zimną 
wodą, ręcznik i ułożywszy się na otomanie, po­
grążyła sfę w  myślach,

Radcostwo B. — mówiła do siebie — to na­
prawdę rodżina pełna zagadek. Skąd oni wzięli 
srebrną zastawę? Tyle mięsiwa, torty, owoce? 
Przecież on żyje „tylko* z pensji a  ona w  po 
sągu wniosła tylko pół tuzina bielizny. A ctzó 
nagle taki komfort? Coś tu nie w porządku.

— Ale ta pani dyrektorowa — jakkolwiek by­
ła podobno służącą — to już naprawdę gotować 
nie umie. Podają jakieś ogony i mówią, że *o ryba 
po żydowsku. Ani koloru, ani smalru, cebuli za 
dużo a przytem podanie. — Panie Boże ratuj — 
raiz. z prawej strony, raz z lewej.

Już stanowczo lepiiej -było u- mojej siostry 
ciotecznej. W szystko elegancko, porządnie, -sma­
cznie zrobione — tylko naprawdę za mało. Kilo 
szynki i funt kiełbasy — (więcej napgwno nie 
było) — to stanowczo za mało na 12 osób.

— Mój rodzony braciszek postawił isię, iak 
na rodzinę dobrze urodzona przystało. Tylko fla ­
szek było stanowczo za dużo. Wcią# jeno wódka, 
wódka. Dziewczęta aż poczerwieniały od wódki 
i zaraz w kąt na kanapę z kawalerami. Któż to 
widział?

Ale to jeszcze nic, bo u mojej kuzynki, 
której mąż stale siedzi w  W arszawie, było je­
szcze gorzej. Co za towarzystwo? Kobiety ubra­
ne tylko z dołu. Cały czas o teatrze. Ta gra źle, 
tamta nie umiie się ruszać na scenie, ta znowu 
nie ma gustu. Oszaleć można.

— Och ten gust Ta młoda żoneczka mojego 
chrześniaczka — naprawdę bezwstydna. .Koszul­
ka, kombinacje i suknia z gazy. W szystko z ka- 
żdei strony widać, jakże można? I co tu jest po­
kazywać? Jedna łopatka wyższa, diruga niższa, 
stan diugi jak u żyrafy i to ma być najmodniejszą 
figura? Ten gołowąis naiprawdę zwarjowat. Całv 
czas tylko ją bawił. Poczekaj, popamiętasz ty 
młokosie moje sąsiedztwo. Niech mi tylko głowa 
przestanie... , •

— RóziiU.
— Proszę.
— Przynieśno świeżej wody do miednicy. — 

Ja wam pokażę, jak macie ciocię Drumlę przyj­
mować. To (flrzedifcż skandal... K.

— ^ - 0 X 0 -------- I
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Podziękowanie.
Z  powodu śnierci naszej nieodżałowanej pa­

mięci córki śp. Heleny Zborowskie;, poczuwamy 
sięniuiejszemdo obowiązku złażenia z gl .bi serca 
najwdzięczniejszej podzięki Wszystkim Krewnym 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy w tragicznych 
naszych przejściach posDfeszyii złożyć aam „er 

słowa pociechy oraz wzięli udział w od­
prowadzeniu zwłok śp. Zmarłej, jakot ż Towa 
rzystwu „ E c h o 44 za odśpiewanie pieśni żałoba/eh.

Rodzice i Rodzeństwo.

Go b ęd z iem y  ta ń c z y ć ?
Już niedługo, za dni kilka, ozwie się ryt­

miczny stuk podeszew na salach balowych, filan­
tropijnych, gospodarczo-oświatowych, erotycznie 
uświadamiających i na stu jeszcze nowycn gatun­
kach reklamowanych parkietów, dylów i desek.

Tańczyć będą ludzie swym nogom na chwa­
łę, mężom na złość, zaś mieszkającym w są­
siedztwie ku utrapieniu.

Tańczyć będą przeważnie to, z czego w ubie- 
gryru sezonie odcisków dostali, bo nowości cho­
reograficzne przybywają ao nas z szybkością 
poczty. — a wiadomo jak poczta „chodzi".

Otóż najświeższą nowuścią nadchodzącego 
^ezonu jest f i v e s . t ę p  znaczy to po polsku pię 
ciokrok, a czyta się tajwstep. Uiubior.y i wy

Zapiska
„Winnica*4, wytworny miesięcznik ilustro­

wany, poświęcony kobiecie w życiu, sztuce i 
anegdocie, zaczyna wychodzić z dniem . sty cz 
niai przy współudziale najwybknieusziycli sił lite­
rackich .i malarskich. Pierw,czy zeszyt, zab iera­
jący iz górą 80 str. druku na pagerze luksuso 
wym, bogato ilustrowany, Ukaże się dma dl. 
grudnia bi. o godlz. 12 w  nocy i będzie d.o naby 
cia o tej porze na wszystkich wielkich salach ba 
Ipwtycłi. Na treść jego zlozą się utw or\ pisarzy 
tej miary, co Kornel Makuszyński (antyku! 
Wstępny), Adolf Nowaczyński, Jan ParawR- 'sku 
Bruno Winawer i kilkunastu innych pierwszo­
rzędny cti pisarzy naszych i zagranicznych. Ze­
szyt !łustru'ją najwybitniejsi malarze współcześni, 
między nimi: Wojciech Weiss, Kisling i wi :lu
innych. Pismo to przewyższające pod względem 
treści i szaity zewnęirznej wiele  ̂ podobnych w y­
dawnictw zagranicznych, prześciga je również 
pod względem dostępności, kosztować będzie 
bowiem tylko 2 zł. „Winnica14 wychodzi nikła- 
dem toiw. wyd. „Ateneum we Lwowie, pod r„ 
dakcją znanego poety Brunona Jasieńskiego.

„Wiadomości Literackich*4 Nłr. 51 zamieszcza 
tnifeldzy innymi wywiad .ze Steianem Żoromskm. 
amykuł Adolfa Nawaczyńskiego ,JV\ój pogrzeb , 
wspominki historyczne -Z  dziejów „G^zefy 
Warsza-wUkiej**,, recenzje z literatury klasycznej 
I. Wicidewśkiego i J. RościszewskieSo sprawo­
zdania, przegląd prasy, óraz szereg fotografii z 
przedstaw ieaia „Swiętci Joanny w Team ze ot 
stójn.

„Świat Kobiecy4 (Rekord) w n-rze l5-tym 
bogato ilustrowanym p-zynosi obszerne listy o 
Modzie (modele paryskie), Rollego eatry arna 
torskie44 powieść i nowelę, Wyleżyńskiego „Ana­
tol France4*, Baumgartenowej „Cesarzowa Euge- 
pi i“ Kaweckiego „Et\lka u dziecka4*, Albsrti „Syl 
jweika Niemki-*, Teatry, Kurs haftu, szycia, robo­
ty szydełkowe i t. d., pięć stron przepięknych ro­
bót ręcznych (z załączonym arkuszem wzorow 
Ho p ra s o w a n ia ) ,  pogadanki kosmetyczne, dobra 
gospodyni i t. d.

Biuszcz zajmującym jest świąteczny (podwój­
ny). numer Bluszczu, r ązpc czynający się | :e- 
iliczną „Kolendą44 słynnej poetki angielską Chr- 
Btiny Rossetti w przekładzie Z Roś iszewokiej.

Na dziś44 — krótkie słowo do czytelników - -  
przj pominą im, ie  Polska wcina przemienię 
nia dusz wymaga.

M.esięcznik fotograficzny. Usazał się p-now* 
nie zeszyt pierwszy (Rocznik 5-ty) zawieś tonego 
wskutek działań wojennych „Miesięcznika toto- 
graficznego* wydawanego we Lwowie pod re 
dakcją p. Józefa Świtkowskiego.

tańczony w Paryżu i Londynie zbliża się do dru 
drugiej połowy EUropy, choć Wiednia jeszcze 
nie osiągnął.

Jeden ze słavrnych mistrzów tańca w Wied 
niu mówi, iż nie prędko porwie un nas, kreso­
wy cn policjantów wschodniej bartery Europy. -  
Ale to jest właściwie aobry znak. Proszę przv 
pomnieć sotie  j a wę .  Zjawiła się jak meteor 
świecący, porwała i zachwyciła masy, nawet 
dziady kościelne tańcz;ły ją na każdym rogu ulicy, 
była i znikła na Zachodzie, a u nas ma podob 
ne skłonności.

Fivestep natomiast, jest na razie dęhkatną 
ostrygą rozpływającą się tylko na podniebieniu 
prawdziwych smakoszów. Szerokie masy nie zna­
ją jej jeszcze. Doświadczenie jednak uczy, iż te 
twory taneczne, które powoli zdobywają frotero 
wane posadzki ustalają się na nich długo i na­
dają ton skaczącemu sezonowi. A fivestep jest 
tworem, jest kreacją, — tak przynajmniej twier­
dzi ów mistrz. — posiada nowy rytm Trzy kro­
ki na ieden takt, tańczone w ten sposób, iż 
pietwsze dwa są powolne, trzeci krok wykonuje 
się szybciej.

To jest więc główny motyw tańca. Z niego 
zaś i ną nim budowane są okrążenia walcowe, 
chasre i bostonowe.

Tyle słów o nowym tańcu. Repertuar daw 
nych nie uległ większym zmianom. 3ryluje więc 
nadal wytworne i piękne t a n g o  (Argentino aL 
bo Milonga), utrzymuje się następca shimmy, 
bardzo powolny, z wielu balancćs — bl a es . 
Szybszą odmianę blues’u zwią dziś foxtrottem 
Pełen temperamentu o żywem tempie.

Nie utrzymał się o n e s t e p .  O igi tak po 
pularny, znika obecnie, ustępując miejsca P a s o  
d o b i e ,  bardzo żywemu, o drobnych kroczkach 
tańcowi. Porusza całe ciało, wzmacnia muskula­
turę nóg.

Tańczmy więc, na chwałę radości i ku ra­
dości życia.

E. Ward.

Kuwy masowy Mdn cliiwu*.
(y) Nie przebrzmiały jeszcze echa słewąiego 

na kika ■wieków procesu mordercy 27 chłopców, 
iaarmana, a już w  Hycli samych Niemczech, tym 
razem na G ó rn y m  Śląsku, odkryty został przy­
padkowo podobny typ mordercy. — Działo się to 
w miasteczku Milnsterberg. Do niejakiego Denke 
przyszedł bezrobotny ozeladriik po Jakieś wspar­
cie pieniężne. — Denke kazał mu przyjść do do­
mu, Tam miiat mu napisać list. — Cluopak przy­
szedł, usiadł za stoien> czekającna list i jakieś 
Wynagrodzenie. W tern rzucił śi:ę nań D. i uderzył 
szpiczastą siekierą w głowę, raniąc go ciężki. — 
Chłopak zerwał się, ,i ostatkiem sił -zdołał się o- 
>rotuć przed dalszymi oioisami i wreszcie uciec.

Chłopak doniósł o wszystkiem pondii, Ikitóra 
przyjęta doniesienie z nieufnością, bowiem Denke 
uchodził za człowieka spokojnego i poważanego, 
choć zdziczał trochę gdy wskutek inflacji marko- 
woj stracił dom i majątek.

Mimo to, aresztowano Dan[ke4go. W  Jakiś 
cza®, gdy zajrzano do celi, Danke już nie żył — 
3owieisił się1 na chustce do nosa. Dopiero samo­
bójstwo jego nadało sensacyjny zwrot całej 
sprawie.

P rzy  rewizji dokonanej w domu samobójcy, 
znaleziono wiele dokumentów należących do 
chłopców rzemieślniczych, oraz jak podaje jedno 
z pism wiedeńskich, mii/ęiso ludzkie zamarynowane 
w garnkach. Znaleziono podobijp pieczyste -zro­
bione z tego mięsa. Przypuszczają, iż Danke zwa­
bia ł chłopcowi szukających Drący, nieznanych 
przeważnie nikomu, i u siebie ich mo-dowa'. — 
W jakim celu, i jaki byt właściwy powód maso­
wych mordów, niewiadomo aotycnclzas

NADESŁANE.

P A N N A
iiteligentna, starsza, obztiaioniiona z praca Mli 
rową lub kasową, biegli w rachunkach, znajdzie 
posadę w większym chrzęści j. magazynie bława- 
tn /m . Zgłoszenia Pań mających kilkoletnią pra­
ktykę z podaniem referencji pod:

„Całodzienne zajęcie"
do Administracji. 8841

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 27 grudma.

+  Giefua pieniężna. Wczoraj n.e było we 
■Lwowie zebrania giełdy pieniężnej1 W obrotach 
prywatnych c,0 za giełdą tendencja była zniżko­
wa. Dolary amerykańskie notowały 5.17 K do 
5.17 łó, kanadyjskie 5.14 Hi do 5.14.75.

+  Giełdy gdańskiej nie -było z powodu ze­
psucia linji telcfonwznei.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D yskont, w arsz. 4,75, B d la  Handlu i p rr -p i . 

1 00, B. Ki ndytow y warsz.0.00, B. H andlowy w arsz. 4,65. 
T rz^irysł. Polskich  0,09. P rzen r/e łow y  w arsz. u,00, E . 
Handl. Poznań 0.00, B. Prre-nys.' '.wOi 0,35, B. 7,w. Sp. 
Z aro t 6,05 B. Zachodu! 1,55, B. Zw Ziem ian '0 ,  Ce­
ra ta  0,48, T ;ś p y  4,00, M P w ekl 0,00, P 1 Is 0,00, W ch 0,00 
Will C C E lek trjczność  0,49, Pól. tow . >»lektr • ,00, Cho- 
ćcrów  4,65, C ie rrk  0,00, Czf tjc .c e  0,00, C js ła w ic e  h ii0 
M icnałow C.OO, C ukiri 3.10, w ęg ie ' 2,65, Pol. N afta 0,00 
n rugger 00 Tu, N oórl 1 " ) ,  Cegielski ‘ 51, M oarzejów  V. 
OOu, v r  00, N orhlin 1,71, O stro w!eckie 6,30. P arow ozt 
0 32 Pocisk  0,U0 Rohn C e r 0 ,0 ,  S tarachow ice 1,8. 
Ursus 1.25, Ż ielei..ew ski 0,00, Zaw iercie IŁ,50, Z yrar- 
Jów  11,65 B orkow ski 0;00, S y n a y M  Roi. OJK), Pol 
Lloyd 0,00 Ćm ielów  0,00 H aberousch 4 02 Spiess 0 OC 
Siła Św iatłe 0,00, Firley 0,zń, Łazy 0,15, D rzew o OOC 
Przem . i“śny L 00 Lilpop 0 5 0 , Belool 0.00, ' . ur t o.OO 
jabłkow scy 0,00, T ransp . i Żegluga 0,C0, F iltzner 3 95 
Rudzki 1,96, il.CC Kor.opie C /0 , S trem  0.00, Zgierr 
= .3u, pu< te 'n ik  0,0(1 Lenartow icz 0.00, Orthweus, 0,uC, 
K!,icze 0,Ó( T ep  ;ge 0,00 O strow iec 0,00, S p i.y tus 2.60, 
Zach. tow . 0,00, Korek 0,00, M ajew ski ló  90, B roirr B o- 
v r  0,09. Zj. Fabr. M asz. OOO.—'Tendencja słaba.

5oo.-t.

N adesłane.

M e b le A n t y k :
p o le c a  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h

S t o l a r n i a  Zielińsktego
K o łłą ta ja  5. w p o d w ó rz u . 8750

Lwowskie Tow. Kolarzy i Motorzystów urzą­
dzą w poniedziałek dnia 5 stycznia 1925 Wieczór 
karnawałowy w -salonach Strzelnicy miejskiej. -  
Wieczorki naszych kolarzy mają już ustalona sfą 
wę. Muzyka wojskowa. M/stęp tyilko za zaorosze- 
ni a mi, które wydaje komitet u firm Barwik i Bo- 
rzemski (ul. Kopernika 18) i Wałukiewicz (ul. Aka 
mick?. 1. 15).

„Stadion" Nr. 51—52 jako numer gwiazdkowy 
wyszedł w podwójnej objętość. Strona ilustra­
cyjna przedstawia się nadzwyczaj okazale. Arty­
stycznie wykonane: okładka oraz zdjęcia, obej­
mujące liczne dziedziny życia spor .owego z kraju 
i zagranicy, ciekawą a estetycznie bardzo pocią­
gającą całość. Na treść składają się artykuły. 

I poruszające zasadnicze tem aty z dziedziny spor­
tów w starożytnej Grecji oraz szeieg innych, 
obejmujących aktualne tem aty sportów.

K ursa w ąiut Lwów W arszaw a Zurych ,
Kurje. 27 sru d n ia 27 g rudnia 27 g rudnia

Lwow ski 
Nr. '207 D e w  1 z T

1 100 iło tych  
1 funt aug. 
lOO frs fr in c .

-
-  90 -  

24-49 
7 -  05-/2

99 50 ' 
24-25 | 
vto 90 ;

100 fr. szw aj. — 100 77 /i 100-00
100 frc. belg. — 00 00 | 25-6) i
100 K czesk. —■— 1576 15 02 ;
100 K węg. — 0,00 00070 j
100000 k aust — 0 9 ) 7-26 i
109 M niem. — OOOuO 1-22 j
1 D o lar am — 513'/2 5 16
’ 00 Lir wl. 0 0 0 —0 0 0 22-27Va 2 2 05
100 Lei rum. 00 0 020 OOC

1 100 guld. hol. — 000 00 205 2f
| 100 K norw . — 00 co 77- 7 5 *

100 K duńsk. — oo-oo at‘ 75
100 K szw. — p 0 00 130-OC j
H iszpania — 727)0

8 0 3B elgrad
6 7 0. Pożycz, złota

Poż. kolej. 8 70
B ony złote 0 0 0

1 MMjonówka 09 0
(AW) (AW)
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Ze świata.
—• Biblioteka dla dzieci ipolączona z czytelnią 

otwartą została na wzór ameryikańśkfe! w  P ary ­
żu w dzielnicy „Ouartier L au n \ Biblioteka prze­
znaczona dla młodzieży od 5 do 17 lat. Bjbljoieki 
takie rti&Bawęjrn żałbżoffe zoettuią we wszystkich 
większych p a s ta c h  we Francji a snecialnie w Al­
zacji i Lotan/ngji.

— bankructwo teatru óperotvego. W  Bert: 
nie zbankrutuwal teatr „De>utsches Opernhaus1- 
Magistrat tócihwaiii personalowi zbankrutowane, 
opery udzielić subwencje 25.000 ruk. na zapłace­
nie części zaległych płac. Teatr ten ma zostać 
sruiZjunowanym z wielką auerą (trrosse Yolksoper) 
pud kontrolą finansową zarządu m. Berlina.

We Widdniu przed świętami zamknięte zo­
stały  znowu 3 teatry z powodu zatargu z Per- 
sonalem.

— Wystawa angielska w Wembtey otwarta 
zostanie ponownie w r. 1925.

-  Każdy się może dać zabalstfmoWać. Pro 
fesor uniwersytetu Attilio Maggśa wynatazł płyn 
dio balsamowania zwłok Nieboszczykowi zaistrzy 
kuje się w 4 miejscach cudowna ciecz, która go 
czyni niezniszczalnym przez szereg lat. Nic 
ifcnzeha przytem nieboszczyka pn troszy ć rak, jak 
to czynili Fgipcianie. Płyn będzie tak tani, 4e 
każdy sobie może na ren luks-us pozw A za­
tem kandydaci na nieboszczyków cieszde się.

Czas odnowić przedpłatę!
Sto czn ia  G dańska
BU D U JE i D O ST A R C Z A :

U r z ą d z e n i a  \ ap a  aty c u k r  wnlc .  e, k o t ł y  ilo 60 a tm .  i 
' . 'y że j ,  m a s z y n y  p a r o w e  k a ż d e j  v ue l  < śc : ,  n o l e j  i 1 t r a k ­
to r y  c z o łg o w e  dl i k o p a l ń  i roi i c tw a .
3b :o r? . ik i  w s z e lk i e g o  r o d z a j u .
B ec zk i  ż e l a z n e  na o l i w ę ,  t e ' ,  b e n z  n ę ,  s p i r y t u s  i t .  p. a z  
do 0 l i t r ó w  p o je m n o ś c i .
Ł ó d k i  ni t o r o w e  1 kajaki.

D o s ta r c z a  z a ra z  lu b  w k ró tk ic h  te rm in a c h : 
M otory  Dies‘a z  k o m p reso  atr.i tul 50 GOU H P  
M o t o r v  U e In be-'  k o m  r e s o r ó w  od  25—6 0;  H P .
.Motory  r o p n e  ó Ib ic ą  ż3 ro \v ą  o i 8 —l U f H f '.
W ię k s z e  m otory  na z a m ó w ie ń  e.

W y ł ą c z n e  z a s ę p s t w . i  n a  o k r ę g  L w ó w  i W s c h ó d  M  ło  o l s k ę .  
Z w ią z e k  P .  ts k ic h  P rz e u iy s ł  w ców  N aH ow ych  

Lw ów , S a p ie h y  3. ozon
P ą d n i c e  i cn o t  r y -  e t e r y c z n e  o  a p rąd  i 5 t. . lego  1 * m i e n -  

i r t g o  o d  0*5— J J  H r  T r  i n s i . i f t l a io r y .  p u ń t o  z in  fenneKO o d  
6 —10) K. V. A. Ń i j  raw H  t>r^dn ic  i mot tf roW , e e k t r y c z n y c . i  

in n y c h  f i r m  ; ż  do  n a j w i ę k s z y c h  r o z m ia r ó w ,

I I  V  tó  \  «  J a
D oskonała trw ała  

FA R B A  D O  W Ł O S Ó W
B arw i szybko  siw e wftiśy 
na naturaJne kolory, biiliid, 
bronzow y, szatyn  i c z iin y . 
Ł atw y sposób  użycia oraz 
bezw arunkow a nieszkodli­
w ość zjednały jej ty siące  

icw olenników - 7659 
Tuw. Fi. Ostrotói S A., Wars awa. 
Do nabycia wsadzie.

Z A W IA D O M  E N J5 .
P o z n n j  s ieb  e. Kim je s t  ś ?  Kim być 
m o ż  s z ? C h a r  k t e r , z d o l n o ś c i , p r z e ­
z n a c z e n ie .  Jeżel i Ci b r a k  ener-  
a y , r ó w n o w a g i ,  je że l i  n ie  w ie  z 
Jak  żyć , p o s t ę p o w a ć ,  a b y  z w y c i ę ­
s k o  p r z e c i e  s t a w ić  s i | ^  lo s o w i .
zw r ó e , L E R A -d o  p .  S Z Y 
S Z  K O L N I  K A,  z n ; u \ c y  du z, 
a u t o r a  p r a ż  n a u k o w y c h .  N a J e ś l  
c h a r a k t e r  p i s m a  s w e g  , lub  z a in t e ­
r e s o w a n i  j o s o b y ,  n  p i  z ro k ,  m ie ­
s ią c  u r ó d  e m a ,  k a  a l e r ,  ż o n a ty ,  
■wdowi C, ile osób. n a jb l iż sz e j  rp -  
d? iny .  N tyc^i d a n y c h  o t r z y m a s z  
li s t ć tb  p o le c o n y m  n a u k o w ą  s z c z e  
g ó ł o w ą  a n a l i z ę  c h i  a k t e r u ,  o k r e ­
ś l e n i a  w a ż n i e j s z y c h  z d a r z e ń  ż y ­
c i o w y c h ,  o d p o w ie d z i  n a  s z c z e r z e  
z a d a n e  p y t a n i a ,  ró w n ie ż  h o r o s k o p  
u ł o ż o n y  \ r z e z  s ł y n n e  m e d ju m  
M is s  E v ig n y .  A o a l l z ę - h o r o s k o p  
w y s y ł a  9 rę po  o t r z y m a n i u  3 z ło -  
ty  c i - J eże l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę ,  
że  w y k o n a n i e  an a l izy  w y m a g a  p o ­
w a ż n e j  u m y s ło w e j  p r a c y ,  k o s z ta  
o g ło s z e ń ,  p o c z to  e e t c . ,  w y że j  
o z n a c z o n a  s u m a  n ie  j e s t  z b y t  w y ­
s o k a .  O s o b i ś c i e  p rzy jm  je 12—7 
po p o l-  D o ś w i a d c z e n i a  n a u k o w e  
p. S z y U e r a - S z k o ln i k a  z a s z c z y c o n e  
c h w a l e b n y m i  p r o t o k o ł a m i  i au k o -  
w y c h  to w a r z y s t w  w  W a r s z a w i e ,  
ś w i a  ec tw a m f  n a jw y b i tn i e j s z y c h  
p o w a g  ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  1 o d e z w  -  
m i p r a s y .  K s i ąż  i n a d z w y c z a i  c ie ­
k a w e j  t r e śc i  n a u k o  \ o - p o  cza jące j  
K a t a l o i  i l u s t r o w a n y  d a r m o  Na 
p r z e s y U ę  u o *3 zyć  z n a C / e k  po  

c z to w y .  8607
A dres: W a rs z a w a , P sy c h o - 
G ra fo lo g , S zy lle r-S  tk o ln ik  
P ię k n a  25, p o k ó j 14. — 

l e l e f o n  506-0?.

j u T im

O k a z j u l
Kio ebee łagodn ie  się  golić, 
proszę zw rócić s*ę do zna­
nej Szlifierni b  d ob rą  brzy­
tw ę za cenę 6 zł. za pobra­
niem z m ydlarką. pendzler,.

i paskiem  10 zł. 865a 
}. M Y SZK O W SK I. K rak ó w , 

D ie t lo w s k a  *6.

@ ® @ < § )]® ® ® ® ®

Inserujcie się

s „ B A R I E R Z E : : : 

: : : L a s S S H i r

P i e r n s r e  p u ł s k ł e  p i r z c r d n  i ę b  l o r  s t t r o  t r a ir s p o r !o w e  

u p r a w ia j ą c e  ż e g l n g e  m o r s k ą

C. HARTWIG, IOW. AKC.
CENTRALA W POZNANIU

zorganizowało przy swym O D D Z I A L E  W G D A Ń S K U
następujące stałe linje morskie:

1) G d a ń s k  -  K o p e n h a g a  -  L i m h a m n
z przeładunkiem do Londynu i portów Europy Zachodniej — 
odjazd tygodniowo statkami:

„tfenusft 500 tonn „Polarstjjer r. err-r 500 tonn.

2 ) G d a ń & k « & a u * h u s
w razie dostatecznych ładunków również do portów: N j A&fefng- 
K a k s k w ,  I t o i K o r ,  lE yb o it;, w J i ust*, U a lin iid lto r -g  
i  H o rse n * .

, . A g n e Ł t{ 450 tonn.

3 )  G d a ń s k  -  S i o c k h c l m
odjazd dziesięciodniowej statkiem 

„M eltossu n d " 300 tonn.

Na mocy porozumienia z powabnym armatorem duńskim 
możemy przyjąć transporty z przeładunkiem w  Kopenhadze do Afryki, 
lnd»i, Chin, Japonji, Władywostoku i Ameryki Zachodniej wystawiając 
bezpośrednie konosamenty.

Polecamy się uprzejm.e W P. Interesentom do korzystania 
z naszej organizacji łakże przy transportach morskich i prosimy przy 
zachodzącym zapotrzebowaniu tonażu na surowce, płody rolnicze, 
drzewo itd. nas również powołać do złożenia ofert.

Łaskawe zapytania prosimy kierować pod adresem:

C. HARTWIG, TOW. AKC.
Gdańsk, Pfefferstadt 1. 8802

P 4 1 8 0 -5 1 , 1

Dla sitiaKDsii.y £
n a ra  z Jo L ro c i 

K I E ł B  I S A  I J S ł K C K A
czysta  w ieprzow a za 1 kig. 
zł. :-;-80 najm niej 4 1/, klg. 
w ysy ła  odw ro tną  pocztą  za 
zaiiczką. O pakow anie nie 

liczy się. 8476 
M. A UG U STY N , Kr& kuw, 

u l. S z e w s k a  13

Ł yżw y, narty , san z i i w szel­
kie p rzybo ry  do sp o rtu  zi­
m ow ego o raz  huśtaw ki po­
ko jow e d la  dzieci poleca 

firm a 8803

tMa \m m M  Lwów,
Jagiellońska 17. Nr. Tel. 

17-25.

Czas odnowić 
przedpłatą!

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

S M t t s z e r n e  J a s n e  
u b i k a c j e  n a  b i u r a  
p r z y  p r y n c y p a ł n e j  
u l i c y  t lo  w y  n a j ę ć  F

Wiadomość w Sekrctarjacie Banku 
Dyskontowego Warszawskiego, ulica 3. 
Maja 14. 883e

S p e c ja l i s ta - c h o r ó b  w e n e ry c z n y c h  i s k ó rn y c h  
lir I Mli Uli b . sekund. sz p ita 'a  w ied. i <wowsk t d  
III. 1. nikłllł 8-10, 1 2 -i, 3-6, w  n ie d z ie lę  9-1, L w ów , 

A sn y k a  1. (róg P ańsk ie j). 8796
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

I STi i żej  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I*. T .  S z a n , C Z Y T E L N I K O M
ARTYKUŁY 

  ŻELAZNE
Meb! e żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do m ebli po leca  firm a:

Idź. St. Klimowicz
uL Kopernika 11.

C U K I E R N I E
R en d e z -v o u s  e leg a n ck ie ­
g o  ń w lrta  w  p ierw szorz . 
CUKIERNI H. W ELZA  

n i A kadem icka 6.

F r a n c isz e k  IW ANEJKO , 
K iliń sk ieg o  2, p o lec a  sw e  
w y ro b y  zn a n e  z  d o b r o c i.

FUTRA K I L I M Y KONFEKCJA DAM.
F U T R A . W zory n ajm o­
d n ie js z e , cl ii) u m iark o­
w a n e , d o g o d n e  w aru n k i, 

u firm y E . S O L . K ,  
S o b ie s k ie g o  4.

P O R T IE R Y , k « p y  k ilim o ­
we s y n d y k a t  k i l i m ­
k a r s k i , L w ó w , C h m ie lo ­
w sk ie g o  17. T e l. 25-94.

SP R Z E D A Ż  p o  c e d a c h  
h u r tó w . I. R E IN K R A U T  

L w ó w , L in d eg o  2.
K. SO TSC H EK  I E . D U ­
DEK, f ia c  M arjackI 5.

DELIKATESY GALANTEhJA KSIĘGARNIE MLECZARNIE
D E L IK A T E SY  c a łeg o  

Św iata, w in a , lik iery , r o s o -  
l lsy  oraz d z iczy zn a . Karo! 
K rupińsk i A kadem icka 4.

PO ŃC ZO C H Y , s k h ip e tk l,  
s w e te r y  1 c h u stk i p o le c a  
0 .  Ż Y W L Z A K  u l. K iliń ­

s k ie g o  nr. 1.

S T . R E h M A N a , sk ła d ­
n ic a  p o m o cy  n au k ow ych  
L w ó w , R u to w a k ieg o  2. 

N r. ter. 5 -  29.

M A Ł U PO L SK I  
Z w ią z e k  M le c z a r s k i 

M ickiew icza 26., 
N a Bajki 27., 

L elew ela ró g  M och n a­
c k ie g o  — m le k o , 

m a s ło ,  se ry .

OBUWIE SKLEPY SPOŻ. STOI ARNIE
P r zek o n a jc ie  s ię ,  ż e  o b u -
w ie  m ego  w yrob u  j e s t  
n ajtrw a lsze , z  n a j l e p s z e g o  
m aterja łu , o w ie le  ta ń sz e  

i s o lid n ie  w y k o n a n e .
J o z e f  K o g u t

H a n d el L orzen ay  d e l ik ,-  
te s ó w  i w in  F erd y  anda  
S k o r o d e ck ieg o  L w ów  u!. 
K iliń sk ieg o , p o le c a  na 
ś w ię ta  w in  , ,  cód k l, lik ie ­

ry i m io d y .

F. H O R N U N O  1 S k a , u l.
S z p i t a l n a  54. M eulo 1 

sto lark a b ud ow lan a.

Ż A R Ó W K I
L w ó w , u l. G r ó d e c k a  1 .2  b . ,łA R E Q ‘  Fabryka  

ża ró w ek , u l. L w ow . D zie­
c i 25. T el. 640., r e g en e ­
ruje s tare  ia rów L k C en y  

D»/o n iż sze .

ADAM NECHAY. , 2

Blady węzeł.
(C iąg dalszy).

— Bardzo prosfej. Wiemy nietyiko z chiro­
mancji, ale i z daktyloskopji, że niema dwóch 
ludzi o identycznych linjach ręki, jakkolwiek, gdy­
by ręka zależała tylko od rodzaju pracy i zajęć, 
tysiące ludzi pracuje w ten sam sposób. Stąd 
wniosek, że jednak ręka posiada „coś“, co wy­
raża czysto indywidualne własności ludzkie.

— Dlaczego „wyraża8 i dlaczego właśnie 
ręka? Gdyby zaczęto szczegółowo badać n. p. 
ucho lub kolano, możeby się okazało, że i tu za­
chodzą stałe różnice. Czyż stąd wniosek, że „li- 
nje kolana" są nieomylnym znakiem koleji ży­
ciowych ?

— Jesteś tuman, lub udajesz tumana. Ręka 
dzięki silnie umiejscowionemu w niej zmysłowi 
dotyku pozostaje w szczególnym związku z ży­
ciem psychicznem. Wszak dla ślepca w dużej 
mierze zastępuje wzrok I Lem samem już może 
„coś wyrażać”. Podobnie jak twarz. Dla wielu 
ludzi ona nic nie mówi, ale dla bystrego fizjo- 
gnomisty odkrywa bardzo wiele.

— Czy także ilość małżeństw i spadek z Ame­
ryki?

— Z tobą dziś nie można mówić. Może więc
0 czem innem ?

Stetan zmienił ton.
— Przeciwnie, mówmy o tem właśnie. Po­

staram się być rozsądnym. To wcale ciekawe, 
tylko że — ab) być dobrym chiromantą zamiast 
sztuki i nauki — wystarczy spryt i szczypta in­
tuicji. Zdaje mi się, że bez oglądania pod szkłem 
twojej ręki mógłbym odgadnąć, że studjujesz me­
dycynę i masz bogatą ciotkę, na której śmierć 
czekasz.

— W jaki sposób?
— Ponieważ masz czapkę medycką, a spoj­

rzenie twoje pełne jest tęsknych oczekiwań...
Zauważył u kolegi gniewną zmarszczkę mię­

dzy brw ani.
— ...Pozatem masz skłonność do irytacji

1 przebaczasz, jeśli cię ktoś przeprosi. Zapłać mi 
teraz za trafną konsultację. A co do samej rze­
czy, to owszem, zasadniczo gotów jestem zgo­
dzić się na to, ze ręka pokazuje przeszłość i cha­
rakter. Bardzo możliwe, a zresztą co mi to szko­
dzi? W zamian za to ustępstwo bądź jednak lo­
jalny i przj'znaj, że w celu poznania owych ta­
jemnic szkoda chodzić do chiromanty. Ja n. p. 
wcale nie jestem ciekaw rewelacji o tem; że mia­
łem szkarlatynę i że cierpię po lichym obiedzie 
ua melancholję. Przyszłuść — to co innego. Mój 
Boże, gdybym wiedział napewno, że za rok zdo­
będę doktorat, w tej chwili rzuciłbym naukę. Ja­
kież szczęście zamknąć Kanta na trzecim roz­

dziale „Krytyki "czystego rozumu” i ze spokojem 
o przyszłość pójść sobie do kina.

Lojzek widocznie albo przebaczył, albo po­
godził się z niedorzecznym tonem dyskusji, bo 
spokojnie zauważył:

— Rozumowanie twoje jest błędne i Kant 
niczego ciebie nie nauczył. Z wióżbami powta­
rza się zawsze tragedja Kassandry; jej przepo­
wiednie spełniły się dlatego, ponieważ nikt im 
nie wierzył. Podobnie dzieje się z wróżbami o 
wypadkach, K tó re  dadzą się uniknąć.

— Nawet jeśli są przyjemne?
— Nawet. Wówczas mogą być pewnym im­

pulsem do wysiłku w danym kierunku, przyno­
szą nieco optymizmu, ale pracy nie redukują.

— A jeśli ktoś ślepo wierzy wróżbom?
— Gdybyś ty — powiedzmy — miał taką 

ślepą wiarę we wróżby i był przed egzaminem, 
a z usDosobienia posiadał na tyle lekkomyślno­
ści, by zdobywszy pewność wyniku, zawiesić ro­
botę na kołku, wówczas żaden szanujący się chi- 
romanta nie wy wróży ci, że zdasz egzamin. Bo 
go nie zdasz.

— Hm, twoje rozumowanie posiada straszne 
dziury. Ale zostawmy to. Ważniejszy jest inny 
szczegół. Oto z twego przemówienia wynika, że 
jednak gotów jesteś uznać wartość chiromancji 
w odgadywaniu przyszłości.

(C. d. n.).
 0X0--------

B a czn o ść  !Roćlzice2 B a c z n o ść  D zieci!
N a j w i ę k s z ą  r a d o ś ć  s p r a w i s z  d z ie c Ł c ii ,  a b o n u ją c  d la  niev»o o d  „ N o w e g o  R o k u “

ISKRY"
Je s t to najp iękniejszy  polski ilu strow any  tygodnik , k tó ry  z dniem  1. styczn ia  1925. rozpoczyna  trzeci rok is tn ien ia , red ag o w an y  przez W K opczew skiego . 
N a jak iem  poziom ie je s t czasop ism o  to  postaw ione, s tw ie rd za  najlep ie j fakt, że  M in is te r s tw o  W . R . i O . P . u z n a ło  je  ja k o  p o ż ą d a n ą  l e k tu r ę  d l a  
m ło d z ie ż y . D ługi sze reg  pow ażnych  ocen n iem niej k o rzy stn ie  o nich s ię  w ypow iedz ia ł. D la  u sta len ia  w y so k o śc i nak ładu  nieodzow nem  je s t jak  naj- 
sp ieszn ie jsze  zg ło szen ia  prenum eraty , aby  — jak  to  by ło  w roku  b ieżącym  — n ie  z a b r a k ło  z e sz y tó w  d la  a b o n e n tó w  n o w y c h , którzy  ich dz iś  za  żadną

cenę zdobyć nie m ogą.
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y ' :  BEZ PRZESYŁKI: Z PRZESYŁKĄ:

M iesięcznie fJO  zł. 2 — zł
K w artaln ie  4  20 zł. 5 45 zł
P ó łroczn ie  8 40 zł. 1(1— zł
R ocznie , 15'— z ł 20'—  zł

Adres administracji: „ K S I Ą Ż N I G A - A T L A S “
P. K. O. 149.598

C na pojedynczego egzemplarza

45 groszy.
Lwów, Czarnieckiego 12.

8672

N iezaw odny środek  przeciw ko 
Chrypce, d u szn o ści, kaszlu

((

0 (Sulphuris aurat. benzoinati) 8050
2  C hem . farm . tabor. „ A p .  K o w a ls k i"  W a rs z a w a

Naczynia emaij.
oryg, „SPHINKS" dostarcza

v  8787

BLFONS M5NSIH, Lwów M m i  11

■ANOlŁL&K-A CHOROBA 
S K R O F U Ł Y

C Ó O *  T R A N U  >

,E S T A «

,UK0“

DO NABYCIA WŁ W SZYSTKICH  A P T E K A C H  
i D R O G ER JA C H

F ab ryka Chem iczno -  Farm a- p n y n g ń  
ceu tyczna Sp. z ogr. odpow . ■ l l d l l ,

niezawodny ś oaek do wy- 
gubienia nagniotk w i wszel­

kich zgrubień naskórka, znany od 40 lat wyrobu 
E. SOKALSKIEGO aptekarza w Kętach do nabycia:

w  a p tec e : D obrzańsk iego , Hotel G eorgea,
„ pod Jeleniem , Rynek 18.
„ E. Jeziersk iego , ul. G ródecka
„ M. E ttingera pl ^o łu ch o w sk ieg o
„ L. Ś ladow skiego  H alicka 19. 8438

c z y s te  i 
k w ia to w e

8812

WODY KOLOSiSKlE
u Ja n a  Sudłioffa
we Lwowie, ul. Akademicka 8.

CNmmoo

N akładem  L w ow skiej Spółki W ydaw niczej, Sp. z ogr. odp. — Z d rukarn i Polskie], C horążczyzna 31. pod zarz . B. S to ińsk iego . — O dpow . redak to r T ad eu sz  S tro iński


